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z n o u  n a p r ę ż e n i e
franrusko-włoskie?

Najpierw zestawmy iakty. Paryski 
korespondent jednego z na jwięk s/\  eh 
dzienników włosk ch ,S la m p a “ ! je 
na alarm  z okazji zapowieda -ancj po 
dróży przewodniczącego komisji fi 
nans-uwej parlam entu  francuskiego p 
Malvy na Majorkę, jedną z wysp Ba- 
learskich, należących jak  v adomo do 
H szpaaiji, a stanowiącej ważny punk: 
s trateg czny w zachodniej części m- 
śródziemnego. Korespondent „Stam- 
p a"  pisze bez ohsłonek, że podróż oar- 
lam en ta rzysh  francusidego świaJczy
0 rozpoczęciu realizacji p ro jek tu  siwo 
rżenia z wysp Ralearskich  francusk  ej 
bazy m orskie '.  Wi zw.ą/.ku z h-m 
„Stam pa dom aga się zażądania od 
Hiszpan ji wyczerpująco eh wyjaśnień 
■i spowodowan-a na forum  m iędzyna
rodowi m publicznej dyskusji i u  U 
m at możliwość ..zachwiania rów no
wag' na m. Ś ródziem nem “ , zanim nie 
jest jeszcze za późno.

W dniach najbl ższ tch  odbyć su; 
m ają  na Atlantyku, na przestrzeni La 
M an-lie— H szpanja  wielkie m anew ry  
“ ' ang elskiej. Po m anew rach , ok- 

.angielikie udadzą się do C hral- 
W  sferach, zbliżonych do a-.hn’- 

ji brytyjskiej panuje  liiezadawo- 
4śi-.e. iz w m anew rach  tych n e weż- 
m  t  udziału śródziem nom orska flot., 
Sngljii Adm ralicja wskazuje na te. 

że zarów no flota f rancuska  jak  wło 
ska m e zaniedbują —  mimo kryzysu 
gospodarczego — corocznych wiel- 
k ch m anew rów, z udziałem ws/yst 
kich sił morskich.

Poseł jugosłow a..sk i w IrO n J \n ’e 
oficjalnie oświadczył, że Jugosławj-’ 
nigdy się nie /.godzi na  włosko-alhań- 
ską unję celną, jaką Włochy s ta ja ją  
się narzucić zadłużonem u państew ku 
bałkańsl; emu.

Te trzy fakty, uapozór oderwiin
1 niezależne od sc-b-ie: a larm  piasy 
włoskiej z powodu podróży polityka 
franeu.sk ego, dem onstrac ja  angiel 
ski ;h sił m orskich u wy brzeży Hisz
pan ji, wreszcie demonstracy jni oś
wiadczenie dyplom aty  jugosłow uń  
skiego zazębiają się w z a jem n e ,  Łla 
nowiąc charak terystyczne wiele m ó 
wiące sym ptom y zadawnionego a n ta 
gonizmu francusko-włosk iego.

Antagon:zm dwóch siostrzyc ro 
m ańsk ch nie jest tajemnicą. Zaost 
rzył sic on bardzo -silnie po woinie 
światowej, w związku z objęciem rz ą 
dów w Rzymie przez Mussolin ■: ;o i 
z zau  - jo w an ą  przezeń imperpulisty- 
czną, ekspansywmą, faszystowską po 
ł ityką zagraniczną. Przesłankom, z 
k tórych  rywalizacja W łoch i Francji 
wypływa chciel byśmy tu słów parę 
poświęcić.

Jąd rem  antagonizm u włosko frun 
cusk i-ego jest spraw a kofon-j północ- 
no-afrykańskich, ściślej mówiąc Tu 
iń.su. Tunis, obszerna kraina, licząca 
167.400 kim. kw. i przeszło 2 miljony 
ludności i po? adająca duże b o g a^ w a  
w postaci żyznych dolin, licznych g j-  
jó - oliwnych, pomarańczowych, w in
nic przeszła w drugiej połowie ubieg
łego stulecia g łó w n e  za spraw ą dy
plomacji angielskiej pod protekl -r-il 
F rancji.  Dla republiki francuski.-j Tu 
nis jest na iu ra lnem  uzupełnień < m 

Algieru, terenem ekspansji gospodar
czej i strategicznym punktem  oparcia 
na m. śródzicm nem . Zwłaszcza ten 
ostatni wzgląd każe Francji  t r a k to 
wać spraw ę Tunisu jako jedną z n a j 
żywotniejszych spraw państwowych 
Profesor Szkoły Nauk Pol tycznych, 
w Paryżu- i redak to r  polityczny ..He 
vue fes den i' mondes" p. Reno P noi 
wyraz ł się przed paru  laty, ż.e „Algier 
wraz 7. Tunisem  i Marokko nie est 
kolonią; jest tylko dalszym ciągu m 
tej samej ojczyzny, przedłużone^ po 
przez morze, którego obszar stale się 
zmniejsza, odpow-iednio do wzrostu 
szybkość' środków lokom ocji1'. Pogla 
dy p. Renć P inon dzieli z nim więk- 
v o ś ć  pnJiU ków i ekonomistów f'ran- 
ru*kijj-^ Północna Afryka —- to dh. 
F-ancji  kwestja jej m ocarstw ow -go

stanów ka, to teren ekspansji k; p 
talów francuskich , to rezerw uar m a 
li r ja łu  ludzkiego i p roduk tów  wszel
kiego rodzaju, to wreszcie stera p ro 
mieniowania cywilizacyjnych w pły
wów francuskiej myśli i kultury.

Z drugiej strony do Tunisu p re te n 
dują Włochy. Główny m leli arguiuen 
tein i bodźcem jest potężny, bo wyno 
szący do 400.000 głów roczny przy
rost ludność . Fak t  ten zmuś. a rząd 
włoski do zajęcia się sprawą o d p o 
wiedniego .-.kierowania emigracji 
Tein się też tłumaczy żądanie ze stro
ny W ioch kolonij, wysokie inwestycj-- 
finansowe i ryzyko polityczne, przed 
jak emi W łochy s ę nic cofnęły na t e 
renie Albanji i na terenie Libji, tent 
.ię wreszcie tłumaczy dążenie W łoch 

do rozszerzenia swej emigracji yve 
franou.sk m Tum  sie.

Przedewszystkiem etiod/i o T un  s 
Górzysta i uboga Albanja nie może 
bowiem stanowić dla W łoch pow aż
nego terruu wyładowania nadin aru 
sił żywotnych, jiodczas. gdy Tunis, 
leżący tak blisko Sycylji i włoskich 
koloni j a f rykańskich  (Libjat stanowi 
dla kierow-mkńw polityki włoskiej 
kąsek aż nadto  łakomy.

Doszłoby już zapewne daw na do 
kom tik tu  w-łosko-franciiskiego na tle 
T un su, gdyby n  e dyplomac ja angiel
ska. W interesie Anglji leży, by nad 
cieśniną pomiędzy Sycylją, a jirzyląd 
kiem Dobrym  ■ ('Tunis) nie panowało 
jedno tylko państwo, k tóreby mogło 
wtedy z łatwością zam knąć ruch ok
rętow y w tej części morga śródz-en. 
nego i uniemożliwić Anglji tale ważne 
dia niej połączenie morskie z ind jann  
v:a Gibraltar — Suez. Anglja wygi vwa 
przeto m ądrze rywalizację wło<-ko- 
franoułrką, ogniskującą się na tym 
właśnie sk raw ku  ziemi afrykańskiej, 
jakim  jest Tunis. W spom nieliśmy już. 
że głównie za sprawą dyplom acj an 
gielskiej F ranc ja  roztoczyła przed kil
kudziesięciu laty swój p ro tek to ra t  nad 
regencją Tum.,u. Ten stan rzeczy An
glja u trzym ać pragnie nadal. Tern 
n iem niej Tunis nie przestaje bvć 
przysłowiowem jabłkiem  niezgody 
między dwiema siostrzycan- roniar.- 
sk-iemi. N e zmieniają tu postaci rze
czy podpisane już w swoim czasie 
umowy- włosko-francuski-e w sprawie 
ustalenia zasady- obywatelstwa em - 
gracji włoskiej w T iu m T , rektyfik.i 
cji g ranic Libji, konwencji lotu ezej 
konwencji osiedleńczej i I. d.

Są też inne przestanki, składające 
się na antagonizm włosko— francuski. 
Włochy mianowicie, zwłaszcza W ło
chy dzisiejsze, faszystowskie czują się 
spadkobiercą starożytnego Rzymu i ży 
wią asjiiracje promieniowania ku ltu
ralnego na wzór starożytnego rzym 
skiego linperjum. Narazić, jeżeli cho
dzi o to promieniowanie prym  trzyniu 
w tym względzie F ranc ja  ze swą niet- 
ropolją świata, jaką  jest Paryż W ło 
chy zazdroszczą Francji  tego prymatu 
kulturalnego i tej wojennej glorji, j a 
ka opromieniła Francję  w czasie woj
ny światowej i jaka  nadał jest jej u- 
działem. 'len  w yrastający na tle kul 
luralnem, niemal mistycznem antago
nizm podsycany jest notabene przez 
prasę obu stron zainteresowanych. Re 
publikanska Franc ja  nie rozumie fa 
szystowskich Włoch i odwrotu >e. Wy 
starczy wspomnieć, żc w jednym tytko 
Paryżu przebywa około ćwierć mil K i 

na Włochów’ an tyfas7ysiów, nastro jo
nych, rzecz prosta, wrogo wz-ględem 
Alussoliniego i prowadzących nam ięt
ną  propagandę polityczną przy po 
mocy licznych pism. Paryż stał się nie 
jako gniazdem spisków- na  Mussolinie 
go i rząd faszystow-ski. Nie może to 
oczywiście wpływać dodatnio na sto
sunki między obu krajami.

Wreszcie —  the Iast not the least 
—-. dyplomacja niemiecka też nie za
sypia gruszek w popiele, starając sie 
wyzyskać tarcia włosko—francuskie 
na swą korzyść.

Reasumując wszystkie powyższe

JULJUSZ KŁOS
inżynier Architekt, Profesor naozuityczejny arenitektury, h„ Dziekan 

Wyu^iołu S^tuU Pięknych Uniwersytetu Stefana Batorego
ur. 8.VI9I. 1881 r., zmarł 5 1. 193? r.
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Inżynier Architekt, Profesor nadzwyczajny architektury, 
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Św.  J a n a  o d b ę d z i e  s ię  w p .Ątek a r na  6 b.  m o godz .  18 ej 
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pc Utńrern n a s t ą p  o d p r o w a d z e n i e  z w ło k  n a  c m e n t a r z  Ro6sa .
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DZIEKAN I PROFESOROWIE 

Wydz. Sztuk Pięknych U. S. B.

Odje.id Marszałka Piłsudskiego 
do Warszawy.

Wczoraj 5 b. m., pociągiem osobo
wym o god/. fi P. Marszałek Józef 
Piłsudski odjechał z Wilna zpowro- 
tein do Murszawy.

W salonie recepcyjnym dworea 
kolejowego obecni byli: p. minister 
spraw- zagranicznych Beck, b. mini 
ster skarbu p. Jan Piłsudski, b. min. 
prof. W itold Staniewicz, inspektor 
ai mji generał dyw-. Dąb-Biernacki 
-w raz z dow-ódeą obszaru w-ar. płk. 

Pakoszem , komendantem miasta ppłk. 
dypl. Błoekini i innymi wojskowym i, 
wteew-ojewoda M. Jankowski, kurator 
Okręgu Szkolnego Szeiągowski, pre
zes Dyrekcji Koln' Państw. Fafkow- 
sk. naczelnik w-j działu bezp Itru- 
niewski, starosta grodzki Kowalski, 
kii-row-nik P. A. T. Szydłowski, insjiek 
torow-.-r Konopko i Izydorezyk, nacz. 
W asilewski i in.

Niedługo przed godziną odjazdu 
przybył P. Marszałek Piłsudski w to
warzystwie p. wojewody wileńskiego 
Beezkow-ieza. P. Marszałek, który m i
mo praeowicie spędzonego na konfe
rencjach krótkiego pobytu w W ilnie 
wygląda znakom icie, bez śladu zme 
czcnia, rozmaw-ial przez kilka m>nut 
w wielce pogodnem usposobieniu w 
salonie recp cyjn ym  z obt-cnynn tam 
dostoinikami p. min. Beckiem, p. wo
jewodą, p. kuratorem i in., poezem  
pożegnawszy obi-enf/ch wsiadł do p< 
danego do wyjścia z dworca wagonu 
salonowego. Pociąg ruszył punktual
nie o 9 ej.

W tymże pociągu odjeehal do 
W arszawy p. minister spraw zaera- 
nieznyeh Beck P. Marszałkowi towa
rzyszyli płk. di-. W oyezyński i adja- 
taut major Bussier.

W Warszawie.
WARSZAWA. (Pat.) W dniu 5 b. ciągiem wraz z Mai-szatkiem pow nn-J! 

m. o godz. 17.25 poeiągiem w ileńskim do W arszawy minister spraw- z.agra- 
po wrócił do Marszaw-y Pan Mm sza- nieznyeh Józef Beck. 
lek Józef Piłsudski. Tym samym po

Hitler konferuje z i 'apenem.
Sensacyjna wiadomość o możliwości powierzenia 

Hitlerowi kanclerstwa.
BERLIN. (Pat.) .,1 aegliche Rund 

sc Jm u "  przi nosi sensacyjną w i ido- 
iność, że we środę DitU-r odbyt w Ko-

|ó’zestaąj|fi n ietrudno dojść do wnio
sku, że krążące od dłuższego c/asu 
uporczyw-e pogłoski o zabiegach dyplo 
macji francuskiej w kierunku zjedna
nia sobie sympatji w Hiszpanji nie sci 
dymem bez ognia. Oparcie się o wyspy 
Balearskie, które, nawiasem mówiąc, 
oddały w rzasie wojny wiele usług 
niemieckim łodziom podwodnym, by
łoby pierwszym etapem tych zabiegów-.

myzgrywka bowiem o panow anie 
nad zachodnią częścią m. Śródziemne
go między W iochami a F ranc ją  nie 
jest w przyszłości wyktucz.ona.

T. J-ski.

Powrot P. Prezydenta 
do Warszawy.

WARSZAWA, (Pa» . —  Dziś w go- 
d /inach  ranny ch powrócił z Białowie
ży do Warszawy Pan Prezydent Rze
czypospolitej.

Aurifencj&.
WARSZAWA, (Pat). Pan Prezydent 

Rzeczypospuhiej przyjął na audjencji 
p. Bogdana liutlen-Czapskiego, prezy-^ 
denta Związku Polskich h.awaleró\v 
Maltańskich.

Sytuacja na rynku pieniężnym
U AHSZAW a , (t‘at(. CstatiUa drhaili. {Jru- 

Unia przy niosła wzrost zapasu złota o prze 
szło 0,0 nilljonów zł. dc sumy 5o2,2 miijooy 
złotych. J*Młnocześnie stan pirni^dzy i na
leżności zagranwznycn. zaliczonych do p„ 
krycia ipowiększył sfę o 2(1.1 n.lljonów do 
sumy 48,5 mlljonów zł. przy rZiwiioczcsncnt 
obniżeiuu sumy wąfutl, ujiizalic-zonyeh do 
pokrycia, o  15,1 mil jo no w zł. do knoty  
SH.2 miljony zl.

Suma cykorzy słany cu kredytów w związ 
ku z ultimem roku uległa ftnaczncmu zwick- 
szeniu, mii.now-icic o  przeszło 6ug> nnijonów  
zł. przyczen portieł wekslowy wzrósł o  47.7 
mlljonów zł. do 58,>,5 miljonów zł. zaś po
życzki Lastawowe o 18A mlljonów zł. do su 
my 114 .niijonów zl. Pozostałe pozycje po 
stronie aktywnej bilansu wykazują nieznacz 
ne zmiany, z wyjątkiem 2 pozycyj. „ polskie 
monety srebrne 1 bilon- oraz ..inne akty
wa-. Pierwsza pozycja zmniejszyła się o 6,7 
mlljonów do 40,7 inłljonów, druga zaś o 12.0 
mil jonów do 197,U mlljonów zł. .Nuty ehmiust 
płatne zobowiązania, na skutek -zwiększenia 
się prywatnych rachunków źy rowy en, wzro
sły o  21,3 miljony zł osiągając kwotę 220,5 
mlljonów zL Obieg biletów bankowych, wsiiu 
tek wzrostu pottielu  wekslowego 1 pożyczek 
7astawewyeh, powiększy 1 się o  38,7 miljo- 
now z!., osiągając kwotę 1,002,8 mńjonów  
zł.

Wobec znacznego wzrostu ogotnej sumv 
obiegu biletów- bankowy/h oraz natychmiast 
ptamych zobowiązań, pokrycie ziotcin i  wa 
łutami i lekko się obniżyły mianowicie z 45,56 
proc do 45,lr2 proc. (5.02 priK-. ponad normę 
statutową), zaś pokrycie samem złotem z 
43,11 proe ib> 41,5 proe. ( llą i proc. ponad 
normę statutową). Zmniejszyło, się również, 
pokrycie złotem samego tyiko obiegu z 58,02 
proc. dc 50,08 proc. Stopa dyskontowa 6 
proc„ zastawowa 7 proc.

6 ’E Ł D A  W A R S Z A W S K A
WARSZAWA, (Pal) Londyn 29,83 —

29,70. Nowy 5 ork kabel 8,925 —- 8.905. P.J- 
rvi 34.89 -— 34,80. .Szw ajrarja '72.00 
171.57 W łochy 45,75 — 45,53. Berlin w 
obrotach nucof. 212,35. Europc,jskie móezćej- 
sze

Czego n ależy  się  w sty d zić  w L itw ie?
Zimny ze. .swych bezkompromisowych wy

stąpień pod adresem Polski, współpracownik 
..l.ietuvas Aidas , p. K. Marius, w numerze 
254-ym swego pisma, zwraca się do tych 
wszystkich obywateli Litwy, którzy jego zda
niem „Sami nie wiedzą kim są‘* i nas oluje 
by nie Czynili oni Litwinom wstydu.

Dobrzy patrjoci I.itlwini— wieśniacy, p»ze 
p. Marius, pragnąc przyczynie się do usunię
cia nienaprawiiionych jeszcze anom alij, dono
szą nam, iż w- ich okolicy zamieszkuje dosyć 
zamożny gospodarz, który „z dawni.;jjzvcb 
jeszcze czasów hołduje polskiej orjenlacji". 
Córka owego gospodarza jest nauczyc.elką 
szkoły powszechnej i za zarabiane od Pań 
siwa pieniądze kształci swego b rata  w poi 
skiem gimnazjum.

W edug zapewnień p. Mariusa, wdeśn „kom 
litewskim nie może się w głowie pomieyeić. 
ż.e rząd ptaci pieniądze i powierza wycht, 
wywame dzieci nauczycielce, k tó ra  otrzymy
w aną od rządu  pens ję obraca na wychowy
wanie drugiego człowieka w duchu p j ’skim, 
n więc przy obecnych stosunkach, dla litew- 
sko.ści wielce nieprzychylnym . W ieśngz do 
maga ją się by władze nie pozwoliły wychu 
w-vwać dzieci c<>olx)m o obcej orjen-tacji i 
nie popierały pieniędzmi skarbów emi tego. 
co jt-st przeciwko litcwskości.

Tak według stów w spółpracownika 
A idasa" przedstaw ia się spraw a porusrona 
przez ui ojonych czy też rzeczy w istych wie- 
niaków.

'A' aaszym  ciągu p. .slażius operując spra 
wą „nieznanej nauczyciejki", zapytuje czy 
m ożna nauczycielce lej powiedzieć: „Jeśli
pragnie Pani być wychowawczynią litewskie
go miodego pokolenia, w takim razie winna 
Pani nieiyLk/O w słowach lecz tak ie  * w 
czynucli dowod:-- , iż litewskie' ideały nuro 
dowe są Pani bliskię i drogie. Pielęgnowanie 
w ś'wTj rodzinie obcego ducha nic da się Uz 
godnić z "litewskiemi ideałam i narodow-emi
0  ile obca da orien tacja  jes t dla P an i droższa
1 nie może się jej Pani szczerze wyrzec 
Państwo nie może oddać w Pani ręce w ycho
wywania dzieci"!

NTestety, od-pow -iuda jj. Marius, wstyd nam  
wobec samych sń-bie i wobec naszycti dob 
rycli patrjotów , — jednak powiedzieć tego 
nie możemyI

ifc dnak chw alebną U; •‘i  zewisizechmiar 
słuszną decyzję p. M arius powziął ni.; ze 
wzgfędu na zrozumienie równości wszystkich 
obyw-atąli wobec Państw a i Prawa, — lecz 
jak sam  przyznaje, tvlko dlatego iż w spom 
inana nauczycielko mogłaby w oczy mu wy
tknąć, iż nie ona jedna tak postępuje żę 
w tym wą-padku prz kład z góry idzie.

Nnuczycielka mogłaby zapylać, d) iczego 
obaw iając się powuerzylę jej wychoiwywanie 
dzieci Litwini nie ebaw-ia.ą sie powierzać 
wychowywania młodzieży; akademicki-j lu- 

<łz om bę lącvm  zwolennilkami gimruuzjum poł 
tskich, njem eckich czy rosyjskich, którzy rów  
uje-/,.pui-Jegnują obcego ducha w swych rodz> 
iiach--5 czę.sTio zajm ują odpowieoziafne stano
wiska państwow e?

W tern miejscu au tor artykułu  nachodzi 
do przekonania, iż nie od skrom nej nauczy
cielki ludowej uależy zacząć w y p in a n ie  
„obcego ducha" z Litwy. Nauczycielkę tę n a 
leży dzis jeszcze pozostawić, jego zdan.em, 
w spokoju, lecz nie oznacza to  by również 
i wielcy panowie oraz odpowiedzialni urzęd 
mcy przym knąwszy oczy mogli oczekiwać 
spokojnie aż przegrzmi echo tego czy innego 
podobnego artykułu  i wszystko pozostanie 
po daw nem u. A utor zapow iada, iż o iJe pano 
wie ci nie naw rócą się, w takim  razie moga 
om doczekać „niedwuznacznego upom l-cnia ' 
ze strony  swych przełożonych o raz  narazić 
na  bardiziej energiczne objawy- oburzenia ze 
strony społeczeństwa litewskiego. Tn też do 
syć już, kończy p. Marius, czynu 
mym sobie i tym wszystkim, którzy iMrwołują 
w Litwie do uśw iadom ienia narodowego.

Rozsądna decyzja pozostawienia ichocaż- 
by naruzie „dziś tylko") w spokoju skrom nej 
nauczycielki udowej, k tóra za ciężko zaro
bione Ji ty, być może odbierając od w-tasnych 
ust, kształci swego b rata  w duchu, w- którym 
oboje w-yrośli, bez względu na pobudki z ja 
kich została przez p. M ariusa powzięta, — 
zasługuje na całkow ite uiznanie.

Natomiast zaopatryw ać piętnem wstydu 
i niem al hańby lojalnych obywateli swego 
Państw a za to tylko, że nie urod^.li sit om 
Litwinami, — jest raża.ce nawet dla nacjona 
listy z obozu ..łautm inków -1. M. B.

Jonji jłoioi-agodzinną konferencję z 
b\ł.vm kanclerzem Papenem. Tema 
tern narad miały być możliwości po 
wierzenia Hitlerowi kanełerstw a i po
djęcia odpow ieduiieh sturoń w tym 
względzie u prezydenta Iłindenburga 
za pośrednictwem Papena. Hitlerowi 
towarzyszyło kilku przywódców par 

Po konferencji Hitler w v je
chał z Kolonji. Równocześnie w pra 
sie pojawiła się pogłoska, że Strasser 
po przybyciu do Berlina odbył konfe
rencję z kanclerzem Schleieherem.

Z kół  o f ic ja lnych  in l o r m a e j i  tej  
nie p o t w ie rdza ją .

Na Dalekim Wschodzie.
Wcfsks japońskie zajęły m. Pogranicznaja.

EHARBIN. (Pat.) Oddział, złożo- chiii&kiej. W ojska japońsko zajęły już 
ny z 3 tysięcy powstańców-, poddał się m iejscowość Pogranicznaja na grani 
Jupońezykom. którzy oczyszczają ey sowieek/ej. 
wschód ni odcinak Kolei wsehodoio-

Ofiary wypadków* pod Szrr-riai-Kwan.
PEKIN, (Pnt). \4' czasie lumibu.dnwunia nadal naprężona, gdyi ChmczM-y umacniaj * 

Stan-Hal-Kwan itgincło 3 tysiące cywilnej swe stano* iskc w oczckiw aau nc p«..a «- 
ludności chińskiej. Około 100 tysięcy nci nic tslę wojsk japobsaich. ltokow-nU pokojo
klnterów zdąża na 'południc. Vr rejonie Świn- we dotychczas nie zaczęły sle„ *
Hał-Kwan panuje spokój, łccz sytuacja jest

Qyżbv infŁrwencia SI. Z|eotif;czcmycli?
W A.SZYNGTON. (Pat.) Szef >cJfcji domość, żc ambasador japoński ma

i ł

Hurtowa i Detaliczna Sprzedaż
W ĘPLA I DkZ£W« O K ltO W EG O

Csntrcopćł"

wschodniej w Departamencie Stanu 
odwictiził ambasadora jupoasKk-go. 
Treść iirzmowy jest otoczona tajem  
niea, ale do p.tisy przedostała się v. ia-

[L L a j  zobaczyć s ię  ze Srimsonem. 
A m erykański delegat komisji Lytton 
Mtn-ey otłbył konferencję  z Hoove 
rem.
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Ośrodek myśli samorządowej w Wilnie, Dalszą rewelacje o pożarze „Atlantirue".
W  dniu  4 b. m. o godz, 6-ej w>cz 

w lokalu  Sekre ta r ia tu  BBWK przy 
ul. Św. Anny 2— 4 odbyło się pierw sze 
organ .zacyjne  zebranie Sekcji Sam o
rządowej, powołanej do życia prze- 
Radę W ojew ódzką BBWR

Jak  należało się spodziewać, ze
bran ie  było bardzo  liczne Wzięto w 
n>eni bow iem  udział kilku posłów 
sena to rów  z wiceprezesem Rady W o 
jewódzkiej BBW R pos>eiu Bronisle- 
w tm  Wędziagolskim na czele: prezy 
cknt in. Wilna dr. W iktor Malt sztw- 
sk naczelnik W-łu Samorządowego 
Urzędu W ojewódzkiego p. Józel' Ra
kowski oraz długi szereg ziwifitycb 
dz ulaczy samorządom ych z !eu>nn 
Wilna i powiatów.

Obrady otworzył prezes sekcji po 
seł dr. Stefan Srokowski- k tóry  po d 
kreślał w sworu przemówuen u dorrn- 
słość fak tu  uruchom ienia prac Sekcji 
jako  ośrodku myśli, somorządowej. 
W ślad za tern poseł Brokowski zre 
terow ał opracow any przez siebie re 
gulam in prac i obrad  Sekcji, wyjuwn 
jąc konieczność podziału pracy w 
podsekcjach sam orządu  miej tkiego 
i wiejskiego, do których winny wejść 
najbardzie j za interesowań' zagadano 
niami pracy soiuorządowe j dz i dacz--- 
społeczni. Regulam n przyjęty 
przez aklam ację, nie wywołując dy 
skusji.

Ożywienie n a to n ra s l  w yw ołał p rze
wodniczący refera tem  na tem at pro 
jek tu  nowej ustaw y sam orządowej 
VV dyskusji zabierało głos k ilkunastu  
uczestników' zebrania. M. Lu. przIRnc 
wiali, w ceprezes Rudy Wojewódzl. ej 
poseł Bronisław Wędziagolsk o ra /  
pp. Eljasz Jurkiewicz Wacław Stud 
nick b s tarosta  R ad w ań sk i  dr. H i’ 
schberg ' Jan  Kuczkowski.

Stwierdzić należy, i poziom dj 
skusji był bardzo wwsoki i wykazał., 
ona duże zrozumienie dla zagadnie
nia przebudow y ustro ju  sam orządu 
wego. K Iku mOwców wyrażało żąda 
n 'e  specjalnego uwzględnienia p rz e z  
ciało ustawodawcze potrzeb ziem pół

nocno wschodnich w przyszłej usta
wie.

Na zebraniu  tern dokonano  wybo 
rów uzupełn ia jących  prezydjum  i 
członków przew idzianych p o d s e k c j i  

Z ogólnym aplauzem  z e b rań ; przy 
jęli do wiadomości kandyda tu rę  na 
wiceprezesa sekcji posła Węd?iago! 
skiego, k tóry  m imo naw ału  obowiąz 
ków społecznych wyraz ł swą zg idą  
na objęcie tego stanowiska. Spodz e 
wać się należy, że praca  Sekcji p ó j
dź c raźno naprzód i rozszerzy zakres 
zainteresowania zagadnieniami sam o
rządowym. wśród wszystkich warstw 
społeczeństwa W ileńszczydiy. Cod/, 
się wspomnieć o cennym projekcie b. 
s trosty Radwańskiego, ogłoszertbt a n 
kiety wśród wybitnych i zasłużonych 
działaczy sam orządowych na pro w o 
cji na tem at najbardzie j  palących bo 
lączek samorządowych. Sprawę te po
wierzono podsekcji wiejskiej.

PARYŻ (P a l) W/g raportu kapi
tana okrętu „Atlanłigue--, pożar w y
buchł o godzinie 3.30 runo v. 
z kabin pasażerskich pierwszej klasy. 
Miało natychmiastowej akcji l-arun 
kornej, ogień rozszerzył się z tak w iel
ką gwałtownością, że wkrótce po wy 
buehu pożaru cały przedział stanął 
w płomieniach. Skuteczniejszy ralu 
nek uniem ożliwiały kłęby gryzącego 
dymu. Stacja radjowa „Aflanfique 
zdołała nadać ty lko jeden sygnał o 
pomoc, pochwycony przez siację od 
biorczą pod Hayrc i stację okrętu 
,Ruhr“, który pierwszy przybył na 
ratunek. Następnych wezwań o ratu
nek stacja nadać nie mogła, ponieważ 
i ad jotelegrafifści zmuszeni byli przez 
gryzący dym do ucieczki z kabin t- 
radjowej.

.Nad ranem kapitan, przekorni w

Raport kapitana ckrętu.
szy się, że statku się nic da uratować, 
wydał załodze rozkaz opuszczenia 
siaiK U . Jedna z lodzi ratunkowych, 
nadwątkma przez ogień, pod obcią
żeniem marynarzy zułrmaia się. Kil
kunastu marynarzy zginęło w morzu. 
Inni popalili się ży wcem na pokła
dzie. Ogółem w katastrofie zginęło 
30 osób załogi. Pasażerów, jak tia

rioino. na pokładzie nie było. Kapitan 
„At!antique" Sehoofs, wraz z 8 mary
narzami, wskoczył w morze ostatni 
Zostali oni wyratowani przez holen
derski statek iehiłlesU

PARYŻ, (Pał). -— „Atlunłi(|u<"* zaasekuro- 
wany był w  kilku  angielskich tow arzystw ach 
ub©/piei w olow ych na sum ę przeszłe m il|o  
na f. szt.

Atiantfque — Georges PłUlippar.
PARYŻ. (Pat.) Katastrofa „AtJan- 

tiifuc" w yw ołała wielkie wrażenie i 
jest żywo omawiana przez eałą prasę, 
która bardzo szczegółowo pociaje prz« 
bieg i okolieznośei wypadku, zacho 
w ująe jednakże dużą rezerwę wobec 
hipotez, dotyczących przyczyny kata
strofy. W szystkie dzienniki podkreś
lają, że konieczne są jak najdokład
niejsze dochodzenia, które obiecało

przeprowadzić ministerstwo marynnr 
ki handlowej. Przypom inając nieda 
wną katastrofę parowca „Georgc t 
Phiiippai-', niektóre pisma odj*zutają 
stanowczo hipotezę, jakoby p r z y c z y 
ną katastrofy mógł być zwykły w y 
padek uważając, iż o wiele prawdo- 
podobniejszem jest, że katastrofa spo
wodowana została przez złą wo'e lub 
zarnaeh

Wynalazek japońskr z dziedziny lotnictwa. Niemcy nie zapłacą.
NEW YORK, (Pat). Herald Tri bu 

ne z W aszyngtonu donosi, iż Niemcy 
zawiadomiły rząd Stanów Zjednoczo
nych, iż będą zmus/.one odroczyć--''pe
wne wypłaty z tytułu długów których 
termin upływa 31 marca. Suma, jaką

w tym terminie powinie Niemcy w y
płacić Stanom Zjednoczonym, sięga 33 
miljonów mk. Dług ten powstał w 
związku z kosztem utrzym ania armji 
okupacyjnej.

Propagandowe znaczki pocztowe.
BERLIN, (Pat). Izba Przemysłowo- 

Handlowa we F rankfurcie  nad  Odrą 
zwróciła się do ministerstwa poczty 
Rzeszy z wnioskiem wydar.ea specjal
nych znaczków pocztowych z m ipa 
uwidaczniającą obecne granice wschód

nie Niemiec oraz obszary, odłączone 
od Rzeszy na podstawie trakta tów  po
kojowych. Izba podkreśla doniosłe zna 
ozenie, propagandowe tego rodzaju 
znaczków na rzecz rewizji granic 
wschodnich Rzeszy.

Dalsze echa sylwestrowego wystąpienia 
rad|a brytyjskiego.

Japońsk i k onstruk to r sam olotow y Okaha- 
ia  sko-iiitruowal nowy typ sam olotu oparty 
na budow ie ciała .ptaka, a rwłasYeza sk rzy 
deł. A parat ten m a mieć zapew nioną stabi 
lfzację w  pow ietrzu dzięki specjalnem u apa

nitow i, k tó ry  p rz \ każdej zm ianie k ierunku 
-i naporu  Wiatru zaczyna iiutoTna-tjcznie dz iu 
lać, u trzym ując a p a ra t w rów now adze i za 
p o b ie la jąc  spadkow i. Na zdjęciu na&zem wi
dzim y skonstruow any przez O kaharę aparat.

Na szczycie Jungfrau zapłonie 15 niiljardów świec.
Będzie to latarnia sygnalizacyjna do komunikacji z Marsem.

Problem, czy na Marsie znajdują się Isto
ty żyjąee i czy nożna * mcm 1 komunikować 
się x autorj planety, nie przestaje pasjouo 
wać ludzkości. Od szeregu lut astronomowie 
studjują słynne zygzaki na Marsie l skłon
ni są uważać je za kanały wodne, zlcudowa 
ne ręką istot żywych. Oddiw la również za
stanawiano się nad możliwością nawiązania 
kontaktu z Marsjanami. VY pierwszym rzę
dzie pomyślano o sygnałach świetlnych, lec * 
dotychczasowe próby nie duły rezultatów R«> 
tnone byty zresztą na zbyt m iłą skalę.

t t  eh w lit obecnej istnieje w Angljt grupa 
m a/., która postanowiła uczynię nowy wysT. 
tek w tym ulei-anko Rzeez pomyślana jest 
<mmk em set jo. Jakkolwiek ludzie (i w’oiu n:> 
razie rachować incognito, nie wahają słę fi 
oansowuć tego przedsięwzięcia. H rm a Chan 
ces Comp. w Birmingham, wyspeejallzowa • 
na u konstrukcji aparatów optycznych, bu
duje obeenle na Ich zamówienie olbrzymią 
latarnię, która stanąe ma na szezyele Jung- 
trau w szwajcarjl i stąd wysyłać sygnały 
świetlne potężnej m oc, na Mars.

Latarnia, o której mowa, . przewyższa 
wszystko, eo dotycnezas było zrobione na 
tem polu. Będzie to  k Hnbi.iaeja trzeeb so- 
dzerwen, typu używauego w najpotężnlcj 
szyeh latarniach morskich, leez rozmiarów 
znacznie w lększyeh. Każda soczewka da pew
ną ilość światła, jednakże w pewmej odległo 
śel nad ziemią znajdzie się ich espóloe ogni 
sko, skąd wytrysnle w kierankn Marsa snop 
światła o niebywałej sile 13 mlljardów świec.

Jeżeli do przeprowadzenia łyełi sensaeyj. 
nyeh prób skomunikowania się z Marajunn 
ml wybrano «zezyt Jungfrau, to pczedewszy 
stkie&i z dwóeli względów: najpierw oklicz
ne elektrownie są w stanie dostarczyć odpo
wiedniej iłośel prądu, a następnie na tym 
tizezyrir alpejskim znafduje się dobrze wy
posażone ©toserwatorjum astroiuMniczi.e, — 
skąd b  d /n  można sprawdzić, jaki efekt wy 
rołują sygnały świetlne.

loicjałoezy przedsięw zięcia uważają, . że 
ieh „reflektor miedzy planetarny4*, najpotęż
niejszy jaki kiedvki»łw4ek istniał na święcie, 
x łatwością pokona odległość 54 mlljonów 
kilometrów, dzielącą naszą plantę od Mar 
sa. Olbrzymi aparat do transm isji sygnałów 
alfabetu Morsa jest już też w budowie i jak 
tylko zebrane zostaną potrzebne fundusz- 
przystąpi się do budowy odpowiedniej i.i 
talu fi na Jungfrau. Koszty jej są oczy wiś

d e  oardzn wysokie i w ehv 1U td*eene| brak 
.jeszcze inicjatorom  przeszło tO.IM) faułów 
szteHingów.

REMELACJE ZL Z R O W l 
NP IR YTYSTYCZ.YYCH

Podoono nie bez wpływu na podjęcie bo 
dowy tej gigantycznej laturnt b; *y rewelu 
eje o  życiu na Marsie, osiągnięte w pcw nem 
kótku spirytysłów angielskich. Posługują Łlę 
oni jako meujum pewną niezwykle uducho
wioną kobietą, której objawić się miał duch 
z Marsa, występujący pod nazwą „Esal — 
F.xis“ i mianujący się „paucni eztei-nosłu 
prowineyj Marsa",

(rtói j «  nueh z Marsa heierdel, ze Rhcu, 
jak nazywają Marsjanie naszą Ziemię, /.da
wien dawna była przedmiotem największego 
zaciekawienia. W  zamierzchłych czasach p i 
dobno mieszkańcy Marsa porozuintewali stę 
często z Ziemianami, lecz później naokoło 
naszego gloha utworzył się lodowaty pas r i .  
mosferyezny, na którego symptomy natknąć 
się miał prof. Pkeard  w czasie dragh go s-*ve 
go wzlotu w stratosfere Stosunki między 
obiema pinnetuml były do tego stopnia r-oz 
wintęte, że Exal Exlx zapi wnla, lż liHlzit ns 
ucrylt się od Marsjan maglietyzowania ku 
mieni. Proceder ten jest w użycia na Marsie 
dla podn zenia nujelężs/ych nawet skal

O życiu na Maj-sie tajemnicze medjum po 
daje następujnee tnformae.jei — Mars jest 
kształtu gruszki, przyezem węższy koniec 
piskryty jest tcdaml i wskutek lego nle/a 
mieszkały. Podstawa natomiast wystawkowa 
jest na słońce. Dzień trw a 18 godzin, a noce 
również są bardzo jasne dzięki światłu kilku 
gwiazd, podobnych do księżyca.

Zamieszkały przez Marsjan pas pokiyw a- 
ją  góry, obfitujące w kratery, z których wy 
dobywają się gazy trujące. Deszeze zdarza
ją  się bardzo rzadko, a owe zygzakowate Un 
je, wydające słę nam kanałami w, dnem i. są 
w rzeczywistości wodociągami zasllancinl 
oi-zez źródła. Morza I jeziora na Marsie są 
niewielkie i silnie namagnetyzowane. Klimat 
ma charakter treulkatny. roślinność niezbyt 
bogata, a ludność jest dość -zadka Znajdują 
się na Marsie niektóre gatunki zwierząt do
mowych, przypominające koty, borany, ko 
ule i krowy. Bardzo często wybui halą nu 
Marsie niezwykle gwałtowna burze z silnęmi 
wyładowaniami cłekłrrczneml. wskutek czc

go Marsjanie z jją  w jaskiniach wydrążo
nych w /bert-zach gór

„Exal Exłs“ twierdzi ponadto, że d<» prób 
.skcnnunik.rwaiiia sle /. Marsem najlepiej na
daje ię  biegun północny naszego globu.

HIPOTEZY LOZONYCH.
Cokolwiek mogą pow-iedzieć o Marsie spi 

ej ty śel, faktem jest, że ueze,nt nie przecz u 
możliwości istnienia życia w-zględem opiera 
i swoje hij«*łir/,y ,M;d tym względem oplera- 
.ją aa obserwacjach ostrouomjeznyeh. Aiicl 
będna do życia r oda powinna *ię znuyoow ą. 
na Marsie, gdyż niejednokrotnie stwierdzone 
że szczyty gór Marsa, które w idmlr wyda:u 
się białe, przybierają ciemny kotor na wios 
nę„ CC:by wsKazywało na topnienie śniegów 
Ponieważ także skład Chemiczny atmosfery 
Marsa wydaje sle podobn; do naszego, liez 
u) są ue.enL, którzy nie wykluczają, że tani 
znajdują się istoty żyjące. -To też próba sko
munikowania się z niemi z Jungfrat w/bn 
hzl z pewno.eU olbezimie /ałntrrrsow anic. 

up

LONDYN, (Pat). —  Według inior- 
macyj ,.Daily MaiL, zarówno w pol
skiej, jak  i włoskiej oraz francuskiej 
am basadach  panu je  oburzenie z po 
wodu program u sylwestrowego radja 
brytyjskiego. Radjo, zdaniem dzienni
ka. \w tw o rz \ lo  bardzo kłopotliwą dla 
rządu sytuacje;. Po uzyskaniu w yjaś
nień raa ja  sprawa będzie przedłożona 
gabinetowi brytyjskiemu, który —  jak 
twierdzi „Daily Mail" —  zdecyduje, 
jakie kroki przedsięwziąć, aby uchro 
nić się na przyszłość przed podobnemi 
metodami radja. —  Foroign Office 
pragnęłoby pewnych gwaraneyj co ao

Strajk w Państw. Zakładach 
Tele- i Radjotechn.

UlARNZaWA, (Pat). W  dniu 3 b. m. w 
Państwowyi4i Zakiąnach Tcłe i KaajolrcJi 
uiczuyeb bucht strajk  pracowników, ra t 
iticjctwany t  p i jw ah/ony przez robotników. 
znajdujących się |»o<l wpływami komunii u 
jącej lewicy PPS. C.WK. i  partji komunisty
cznej. Strajk nosi itiairnkle- strajku wto- 
skiego. Rołmtniey, zebrani |»  halach fabry
cznych, ed 3 dni nie opiiszt/nją lokalu fa
bryki. powstczyninjąe się jednocześnie o.ł 
prai y.

Mtysuniętym przez rnhotnlkow powodem 
strajku jest zastosowanie przez, ;lvre .eję Za 
ktadow ustawowo przewidzianego ustalenia 
opłat u-lopowyeii, w- zależności od Ilości n> 
/atradulenia. Zarządzenie lo opiera się na

O D  R E D A K C J I .
Już w najbliższych dniach rozpoczniemy druk niezwykle cietcawych wra

żeń znanego pod, óżnika polskiego
tenuarzysza M arszałka Piłsudskiego na Maderze i w  Egipcie, 

kapitana M ieczysława B. Lepeckiego 
z podróży jego po mało znanych terenach Południowej Am eryki

p.  t. ńNa końcu świata“.
Zyu<e, harume opisy kpi. i epeckiego przykuwają uwagę czytelnika i da

ją  moc emocjonujących wrażeń.
Przekona stę zresztą o tem każdy, kto je  czytać będzie.

Restauracia-Dancing „ L A Z A R
W ilno, Niem iecka S5, tel. B-71,

zaw iadam ia Sz. Klrienteli, że z dniem  l-g o  stycznia r. b. zosfp]
całKowide zmieniony orogram artystyczny.

C odziennie dancing towarzyski.

ii

ŚLIZGAWKA.
Namawia się ludzi na sp-orty, rek lam u je .- 

Bobi p rojesły , a [u mrozu praw ic niema i 
sporty ucickiy po wodzie bez lodu x śniegu.

Trochę jednak się łyżwuje. Ale... Kosz
tow na to  zahuwka. Pisaliśm y już o tem raz, 
ale znowu pow tarzam y, bo dłużej stan Lik 
l.rwat nic może. V ' B ernardyńskim  ogrodzie 
..c en .u k - ślizgaw kowy"wygląda jak następu
je: bilet dorosfy ta gr. szaLnia 20, dzieci po 
-t0 gr. szalnra 10 -— dwóch płaszczy na jetl 
rk> wiesztidlo nic chcą powu-aie. Matki k tóre 
rhcą pomagać dzieciom w pierwszych k ro 
kach na lodzie m uszą placóć. JO gr. W  rezuJ- 
tawe 10-dniowy bilet dziecka kos»tuje 4 zl.. 
a miefiiie <!izgnvAi 1° z i, a jeśli lclo m. 
dwoje lub tro je  w wieku sportow ym ? Baga
tela! 21 zt. — lub ,‘Jtl miesięcznie. Czy dużo 
osób może sobie na lo pozw alać? Ze zm art
wieniem odm aw iają swoim poGiec.horn tej 
przyjenniośc-i m atki, k tóre są o tyle meo- 
sl.rożne że... m ają za dużo dzierś i clieu iśi 
..w myiSl poczynań p ropagandy  , ku ltu ry  fi 
zyczne j--.

Jeśli się rek lam uje sporly : przedłuża 
wbrew zdaniu wielu rodziców i pedagogów 
w akacje — to już fcrzkba i sporty  ułatw ić.

h.

Sotafti ze świata.
— „DZtEA POLSKI11 — Warszawski or.

gan konserw atyw ne—kutolieik- p rzestaje wy 
‘.chodzić jako  pism o sam odrielne. .\askutej,
fuzji i/ knikow skitn  
(tziie się ukazvsvut w 
Potski--

. CO TO JEST 
NA poucza ondeków 
W arszaw skiego-- ani.

Czasem-- ten ■ostatni bę- 
V\ arfi/uwic p. n. „Dzień

przyszłych wycieczek radja brytyjskie 
go w dziewzinie zagranicznej1 polityki. 
„Daily MoiV‘ zapow śida równi;-/, że 
licydmi ten będzie przedmiotem inter
pelacji par lam entarne j.

PARYŻ, (Pat). - l lavas  donosi /. 
Londynu, iż w kolach dobrze poinfor 
litowanych uważają, iż. incydent a n 
gielsko-polski, wywołany audycją rad 
jaw ą z dnia 31 grudnia, jest godm 
pożałowania oraz że zastosowane bę
dą wszelkie środki dla zapobieżenia 
nu jjrzyszłość podobnym nieporozu
mieniom.

prycjM-OT,. aózonnt w Zaklada- li miuejszeniu 
Ikrśet dni pracy w tygodniu, Jir/yezem Jy- 
riki-ja poi.-odowala się li tylko względen- na 
ul c z mnl c jsze ni i- be/inhoelt, gdyż pi aea, »y- 
konywaua obecnie pi-zcz Wit asóli, może być 
najzapełnlej wykonana przez 400 osób. ,W 
tukiem świetle strajk ma ehai-uktcr nh-sem 
uleumotywowa.iej demagog) i wywołany zo
stał pney, przywódców, prąeyeh za wszelką 
ecnę do poizie-enla praey. Ilustrując stosUFi- 
ki samycb s-ob,»hilków do sti-ajke jest w- - 
nlk tajnego głosowania w dniu 3 styeznla: 
za .strajkiem i ypowicc.zSało się jedynie 38t 
roaotników, przy IMJO przeciwnych t około 
20(1 w strzyiuującyeh ślę od głosowania

Wobec ulcnpaszczaiita tokału p m s t  ro 
botników i kategorycznej odnuo y ® ich 
Arony przystąpienia do pracy, w dniu 4 
b. m. dyrekcja wezwała do przy stąpieria o 
godzinie 13 w dniu dzisiejszym do fprae.y, z... 
strzegając że kto a. tym teim lide pracy 
nie (podejmie, będzie m la lz .w tasn -j winy ro>, 
wiązany stosunek najmu. Pmiiewaź ogłoszą 
ule to nie odniosło pozytywnego skutku, « 
godzin!" 13-ej •» dniu dzisiejszym władz, 
bezpieczeństwa przystąpiły do opróżnienia 
lokalu fabrycznego, z uwagi na lo, że robot
nicy p i e s tu i  być pracownikami Zakładoz 

,‘ak doryeheza-s zdołano stwierdzić, rata  ta 
akcja była wywołana i prowadzona bez wie
dzy i sankcji -zainteresowanych władz zwinz 
ków zawodowych

 o——

Zgon b preiydenta Loolidge.
NOWY fO R K , (Pat). Były prezy

dent Stanów Zjednoczonych Kalwin 
Coolidge zmurł dzisittj. Prezydent Co- 
olidge był chory od kilku tygodni. 
Śmierć n a d  ipila niesjyodz.ianie, pruw- 
dopodobnieskutk iem  ataku  sercowego. 
Coolidge /m ar ł  w swojej posiadłości w 
sianie Mfossuchussets.

WLAN.NO.ŚC PRYM A l -
y. „A. II. C.“ i „K urjera  
Szczęsny Yk-klaazewski. 

a cayałi to w sposób dowcipny. Chodzi o R” 
lykul :nż. Mikląśzew.skicgo o Izbach Rolni
czych w ić .lsrr, przcdnikow uny przez to dv,a 
p:sm a bez podania au tora  a... oddania hono- 
rarju ra . Ale autor ..znalazł s i ę -: -— W ysyła 
tenże a rty k u ł <io ,,K urp 'ra Porannego - z 
propozycją w ykorzystania ■> z prośba o przc- 
lu u an ic  honororjum  na jak iś cel społeczny. 
Czyni to  w Kście do redakcji, co więcej, ,vy 
ra ia  nadzieję, że obrońcy pryw atnej w ła.-. 
nośni zaphicą jednakże zn awnowoM ie prz\ - 
w i as ze zoną pracę, a to w ten sposób, że h#- 
n o ra rja  przekażą na ton sam cci...

..Kurj. l\>r.-- a rty k u ł w ydrukow a! i za
wiadam ia. że w ynagrodzenie przekazuje n-1 
■wdowy ż sieroty po -poległych legj-onistach.
— Vi arszaw iacy czeka ją jak w ybrną z tego 

p ism a  endeckie
—- ALIBI ZM YCIljŻYLO DAKTYLOSKC1- 

M E  w sądzie Apelacyjnym w Wiutz/awit*.
Oto I.ejzor FJok.,ztrum t oskarżony na po<l- 
slawie odcśsków daktyJcwkopljnych o wL. 
m anie i kradzież 11)0,000 zl. gotów ką z mii 
czkania ptrwnegh bank iera  i  ul. Mokotow’- 
sk ie j wykazał m urow ane alibi: krytyczne, 
nocy pił, bil i został aresatow any w- Otwór 
ku. Nd*, nie pr-mo-gły w obec Lijiiego argnm -n  
fu apelacje p ro ku ra to ra  od v(du okręgow-ego 
do in.s-tancj--: wyższej. I loksztrurnf m ini swój 
trKiinf. Został uniew inniony choć Siady p«t 
rów  na kosie ii palców T,ej,--o.ru pasujiy , j ik
u*»r .

— SZKOLĄ ZŁODZIEJSKA W  WARSZA- 
>Vl£ w ydala  0 uczni na „ćwic-zenia prnktycz 
ne '. Wjpadl. rvrn do sklepu, pomvall w orki z 
kasza i zemJcnęH. Gó>' jednak z tego, 
kasza sypała .się po  drodze i zoaiaw-iia 
/. który*-!) p*dicja zrobiła użytek sobL* 
c.iwy: „.Sypnęła-- n iepojętnych uozzdów 
ki ktćrrem zlikwidowano, szkołę.

— ^SYiOJE GANICIE, C l7DZEGrO 
ZNACIE!" -pom yśla  łem  na wieść o tak ie j h. 
tor.fi: o to  „in flagranti ‘ — przy Twary, p r / \  
łapano bandę w la m y w a c a y sk ła d a ją c ą  »•; 
sam ych aka-demikó\ ~  bez wwjątku. Tak

już n.ie szkolą —  a uniw ersytet złmlziej- 
ski. a też s 'c  syysnąM Policja ukryw a jednai. 
nazw iska ujętych, bo... są to również nazw 
slca w ysoko potitawionych... ojców.
'  Gdzie to ta k -?.. — Nie wiech jesscjre9... ' 

No. w Rumirnp.. o nieiloms-ślni...
— t a l  JEST Z PANIĄ lA TKSCE?! Pisma po 
dały, że tuż przed św iętam i zontala cna /'■ - 
strzchw u przez jednego z. grupy v.-yższvch 
ofirerów  v w s(>osóh nie.tnkiowny próbo
wała w ystąpić ohcjaln-i-e obok .swego koro 
nowuneg i jirzyjaciela, K arola rumuńskieg< 
Tymczasem powolstwo rum uńskie w W arsza
wie 'zafwzei-o.a w’eśri o im : -rei. M^icc co? — 
Tylko ram ia, tzy  jak?

— ZAKONNICY Z GÓRY SW. BKRNAP
DA udają  się do Tybetu. Jak narazić  pow- 
ćtajc  w Tybecie tilju  klusztoru affiejslsiegt). 
tak zaólużłęnego w ratow nictw ie zbłąkanych 
wśród śnieżnych szczytów. Jed n ak ie  warim  
Ki uJ-pejskie s ta ją  się zb \t .cywi-tizowane 
klaw/tor traci corą-z. bardziej racji; bytu. 
P rnad i.podob iia  j®fst caT-owita jego rm igrn- 
eja do Azji. 4

— ..POZNAJ. KTO MÓV 11" tak ■ kon
kurs radjow-y na odgariysvan:e 'z brzm ienia 
gło.su c h u a liłe ru  i zawodii przem aw iającego 
■urzadr.iłr. rari?-: kojHmha.skis, N ajlepiej ro/_ 
furznuno jicwurgo ofi-cera p ilo ta , którego 
okreśaluo jako nawykłego do roz,kazywan-a 
i szybkiej decyzji. Przypom ina to nasz k o r 
kur.-, ..Zgadnij kio śpiew a?-- T rudny  to n\J 
ko-nkm , -— jak zgadm p jeśli r a n t u  śpiewa? 
\W rvscy  dziś śpiewają cienko. ml

m m m ■ ■ m m m r

PIJA, ALE SWOJA-
„Dlaczego Pan  likwiduje --woja. 

hurtow nię  spiryfusu" p j  lałam  ofice
ra rezerwy, k tóry  don-edaw na dnwal 
spore dochody M«noj>olo\v; ze s w e j  
okolicy.

„Dla lej prostej przyczyny. > 
cały pow ut, u inne również, zap ęiją 
się fab ryka tem  własnego wyrobu, bat 
dzo p o p u la rn ą  ,,-samogonką", używ a
ną. niety lko prywatnie , na ra ituwach 
obok kupnej, ale sprzedawanej n ie
mal publirzn  e, na każde zapo trzebo
wanie w ka/.dej. n  emal wiosce, w fo- 
4ci żądanej. Chłopi .rozumują logie/ 
nie: jeśli zboże jest tak tanie, pocóż 
mają kupow ać drogą w ódkę-? Przy 
trm os w .tu daje dobre wynik ':  uczy 
chemji, ślusarstwa, ap a ra ty  obecnych 
tajnych gorzelni,w p o r o v n a n :u z r.’er 
wotnean! urządzeniam . tlawtiiejs/i m ’ 
to amer\Ka!tski luksus, udoskonaliły  
s'ę, wytwórcy nauczyli sie desty lo
wać. ocz\szc7ać, i wcale niezłą w y ra 
biają wódeczkę1'.

„Aiei za t* pacą duże kary , mają 
rewizje, protokóły, przykrości"

„Korzyści są większe Zyt,k; też, 
m im o że pędzona w dom u wódka ko 
sztuje o  połowę m niej  niż m onopolo
wa. Jakże  wbec tego powstrzym ać hi 
dzi od k u pna?  W  każdej n i mai wios
ce- zna jdu ją  się. jeśli nie fabryczka, 
to specjałi»c: umiejący na poczeka

niu, na żądanie zainstalować tajny 
brownrezyk, do k tórego ap a ra ty  ku 
pić m ożna na kiermaszu, ukryw ając  
s-ę jirzed okiem policjanta /. wron 
gospodarza. W  1031 roku, wyk y to ,  
jedynie w W  leńszczyźnie 1232 t a j 
nych gorzelń , a w ubiegłym p r /e /  
p e rw sz e  półrocze 2273 czyi 0 (0-11 
więcej n i. zaprzeszłego roku. źśadne 
obietnice nagród  za w-ykrycie gorzel
ni, za donosicielstwo i. naprow adzen  i 
na miejsce przestępstw,u, nie pom  sgą, 
lfowiem rliłopi są pod tym względem 
sol darni'. Jakże m ają  wydawać ludzi, 
k tó rsch  uw ażają  za swych dobrodzie
jów  dostarczających wódki łanio bez 
ograniczenia ilość', i  wogóle „po d o 
m ow em u1 1 u nas na m ałą  skalę ros 
ną gangkłerzy i  am erykańscy  króle 
-spirylnsowi. Bo taki jegomość. H-obrz? 
zorgan zow awszy swój [iroceder, ba  
rzc zboże na wyrób wódc-zki i odda je 
gospodarzow ’ iego p roduk t rolny za - 
m ieniony w „czystą", dość inęlną cza
sami ale fak tyezm c smaczną. Tak 
przvna jmti !ej m ów a na wsi. Przy 
tein wolą pom agać jedni drugim, n ż 
wzbogacać Monopol. Ot zarób każdy 
b e d u y  człowiek i ten  co zboże na 
wódkę sprzedaje, i  ten co tajny bro 
warczyk trzym a i sam ohonka pęd*" 

Pijaństw o się wzmaga, bo teraz 
dopraw dy każdy ma wódkę pod ręką

rl to bardzo tanią, wiCc s- ę zap je. 
}>o co m ają  robić w długie zimowe 
w eczory? Co ma pocztjć c/łowi* k a 
m ałych potrzebach kultura lnych , k tó 
rem u ciężar podatków , b rak  zajęcia, 
bo lo ani j ir /s  les e, ani w jak ich  1 ab 
rykarh , odb.era resztę -:n c ja tv w s  i 
ciięci do życ-ia. Krótki dzień i długie 
wieczory, bezczynuio sjiędzone v cie
mnej chucie, bo na naftę też nieme 
pieniędzy, życie tak ciężkie ' b ezn a
dziejne więc jedyna pociecha, stara 
chłopska przyjaciółka: wódka, którą 
według Bajarza  djaheł z chłopk em 
Roztropkiero wynalazł .i oddawca- za
truwa chłopski, niedokarniiony o rg a 
n e m .

Dawniej zakładali, u nas, p rzew aż
nie ks'ęża, Towarzystwu W strzem ię
źliwość’ teraz o tem na wsi n :e s ł y 
chać. Zresztą, słuszn e odpowiedział 
ktoś na  jednym  egzaminie nstrukto- 
rów ośw iatowych i społecznych, / o r 
ganizow anych  w mieście X. Pytano 
młodych absolwentów z jaką wada. 
wtaścWością w życiu wiejskiem będą 
się s tara li  najbardziej walczyć? Jaką  
uważają za najszkodliwszą? Jeden za 
drug m powtarzali,  że ich obow ąz- 
k hem Ijędzie walczyć z ciemnotą / 1- 
cofaniem i szerzyć o$w;atę. ah l od 
czego zaczną? Od teatrów  a m a to r 
skich, odczytów i t. p. Wreszc e je 
den z bystrzejszych pytany wprost, 
czy nie myśli wtdczyć z pijaństwem, 
źródłem tylu n eszczęść na wsi. ru j

nującem zdrowia, powodującem  ?hrO 
elnh1. m orderstw a, bijatyki na wese
lach t. p. odpaw ied /ia ł  żwawo: „O 
tego napew no robić .me będę. jakiem 
'p raw em ? Żeby do aresztu  wsid/.ili 
za ant państw ow ą robotę! Toż wódło 
rząd robi i chce żebyśmy p li. To ja • 
ja będę przeciw rządowi ag itow ał9 
Toż nić wolno. A i do żadnej korn 
panji nie p rzy jm ą kiedy p i j ifz  -.

T rudno  było odmówić logik- t a 
kiemu rozum ow aniu  bo i cóż pomog.-j 
jakieś s towarzyszenia anlialkohol cz 
ne jesl: w arunk i o taczające l:on„t:- 
m enta  są tego rodzaju, że wszystko i 
wszyscy pcha ją  m u t runek  zaponmie- 
n 'a  w g a rd ło 9 Nie trzeba zapominać, 
że zdarzały .rę takie wypadki, w gin. 
rud /iańsk ie j ,  jeśli si ęnte mylę, że wio 
ścianie składali podanie o znś-sienu 
w jakieś miejscowości monopolowego 
sklepu to zosfało im odmówion 
Nikt nie stawia przeszkód w v/cr/>- 
niu haseł tdrstynem-ji od alkoholu, ale 
jakże słabe, irk le  i anemiczne są fe 
wyczyny, kolportaż b ro s /u re iz .  k. jkj- 
kazy w ątrób  i, plac. z wy* .nlnhilych 
n alkoholików, patetyczne jir/.enówie 
nia, wobec pokusy wszystko ro - we
sela jącej wóduni, w lykane j wszędzie 
w ręce konsum enta , napraszająttej s ę 
tnalemi, taniem 1'laszcczkami do kup 
na. A jak teraz, po sąsiedzku, b r z l b  
w i e fahrykowam*] za jeszcze ! Maszą 
cenę. na kredyt, za /laoże 1. n. udo- 
godn en i a.

lTzytem  co m a r/.ynk- wieśniak. 
pogTążony w czarnej nocy zimosyyurl;
,k ró tk ich  dni ' jeszcze ciemniejszej 
nocy bezrobocia, nudy, tnypgi o los 
każdej „żyw ’o!y". nił-jiewnej swej s ta 
jenki. Ruyż sekwe.slrntor i kom >r:i'C ' 
krążą ja.lt szatany, czyhając, kogoby 
pożarli.

T rudno ()isai o leni co s ę słyszy 
o wyczynach tych funkcjonariuszy  
władzy. Mają, rozumie się że nniją 
p raw o za sobą. spehG-ają c ężk, obo 
w lązek. dla wyżyw ien’a własnej r o 
dziny. pozbawiają .inne lodziio  ka 
w ałka chhsba.. Czy  j e s l  z. togo wy;
.ście? Gzy jest sposób ratow aniu roi 
n ka naszej ziemi małego -i w-.ie]kiego 
klóry  g in e .  k tórem u z -emi:i usuw ’1 
się literalna* z pod nóg, który już na 
liczne nakazy płatniczo o podatkach.
(zwlasziza doehodow eni i k n  reso- 
wyml, patrzy  z apatyczną ‘m ują ,  P" 
dz wdając, ochotę wy daw ców  D 
kazów |n-.icovyanią w dr:e<Jzinic uto-T 
pji, w atm osferze księżycowej bo gdy
by zsląj li ną ziemię, ujrzeliby rzęjtzy- 
wNtaśe i niemożliwość spełnienia !ych 
obowiązków piatu-czych. Nu- .od dziś 
wołają misze piętna na alarm ; ol 
lyczny i ekonOiiuczny z powodu n :sz 
czenia żyW ołu rdzennie polskiego w z jmwołania.- ale z

g run t do wszelkiej agitacji przoerw- 
państwowej an tm o lsk :ej i wzbudza 
ifię w nich n"eposkroin-iony żal za car- 
skiemi, liojrn-ini. bogateroi czasam'.

Nic wzruszy włościanina fs tn!eni« 
za jego k rw aw y  poi w ybudow ana, re 
prezentacyjna szkoła, do k ióre j  mu 
szą pod karą, choflz:ć jego gio I n t . 
bose i źle odziane d/it*ci, ani |*iękn‘ 
mosty i. drogi pobłogositzw-'om; przy 
uroczystem poświęceniu bf> ou tem' 
drog.ami nie mu co i nie ma (k» co wo
zić na rynek, gdzie i. żej kosztu -.pzze 
daje s-ę plon ziemi. Ani unja kolei, 
którą niema za co jeździć, ani w/fe vr 
uczelnie, z k iórycb  m usi rHlbiyrać sy
nów, ho nie m a  mi irh naukę ,np. gim- 
naz jum  w Dz śnie wykazuje w r iku 
szkolnym 1932 33 zmir.-e jszona. liczi 
uezniówi —■ ani jeszcze lino z.d tby-' 
Cze (>osię()ti cywilizacji, od których 
odsuw a go sian ekonomii znv dery  
rolii <-zej. Nie ma nawet tej poCechy 
i nadziei, że go wyzwoli z. t rudem  wy 
ksz.tałrony zawodowo syn. Bo jakież 
dziś dla kończ'ącego nauki mhHLiefo 
ea Wudzimy per ipektywy podu.ie b-niA 
zamożności rodz-ny? W iemy że żadne.

Więc co czynić,-jakiej **zukuć inu 
pociechy człowiek j»r )sty. asccl i nie

mu.su S
osobach zamożn :ej>zego *.iem aństwa 
na naszych ziemiarb, a rowneż i w ło 
ścian, z k tórych  przy tai i-iii stanó- rzc 
czy i często bczsyzględnem pobićran  u 
podatków. Iwonzy się łiariLp po l-.lnr

flaszkę samogonki i... na krótU-e chw 
le . w 'uskdptc"...

Hel. Rom.

ar
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1Tragiczny wypadek i zgon prof. U.S.B. Juljusza Kłosa.
Pełu i żala dzielimy się z naszym i 

cz.yteJnikaiai tą żałobną wieścią, kto 
jua wc/.oraj rano obiegła całe Yk ilno. 
U n h i ersytet ’ miasto nasze dotknęła 
nader bolesna słrała przez śmierć tak 
zasłużonego dla W  Ona i jego pam ią
tek, badacza ;eh i nieraz odkryw cy.

" Śm ierć ta spotkała ś. p, prof. Kłosa, 
w  caiect tych słów znaczeniu —  na 
posterunku. Niem al dosłowffle do su 
m ej chw ili swego zgonu, praeowai 
forsowni* i od aluźszego czasu nad 
■aziełem o W ilnie. poświęcając mu 
ostatnio cale dni, a często naw it i 
noce, co bardzo przyczyniło się do 
pogorszenia sfams zdrowia ś. p. pro
fesora.

W łaśnie z takiej eaiouoenej pracy, 
w swoim gabinecie naukowym  w gma 
chu W ydz. Szl. P.. przy ul. ś\v. Anny 
4 ,  pou rocał do domu, bliski już u k o ń  
cjsenśa wspominanego dzieła, praępi 
sywanego przezeń na maszy nie. Jak  
zeznaje woźny, który , obudzony we
sołe in szezeKanieni czarnego kudłate 
go *.Żuźu\ z którym  zm arły się ni<- 
rozstawał, —  wyszedł zam knąć za ś.p 
profesorem Kłosem, drzwi —  byłe 
wted,, punktualnie 5-a. Niedługo po
tem służąca zmarłego, (mieszkał przy 
uL Gdańskie j Nr. 6.', wy wołana sk ini

leniem p»a przy drzwiaeh, wyszła na 
schody ze światłem  I ua pierwszej od 
aołu kondygnacji, czyli t. zw. pół 
piętrzu znalazła laskę i kapelusz swe 
go pana, zaś na dole u stóp schodów, 
jego samego —  bez życia. Jak wska
zują na to wszelkie oznaki — musiał,, 
ua wspomnianciu półpiętrzu, dostać 
jednego z tych ataków sercowych, 
które Go ostatnio bardzo nękały i 
przecnyliw szv się w tył przez bardzo 
niebezpiecznie niską ua tych scho
dach balustradę, spadł na kamienną 
posadzkę, rozbijając sobie czaszkę.

Katastrofa ta hardzo bolesnem c 
chcrn odbiła się wśród szerokiego ko 
ła znajomych i przyjaciół zmarłego. 
Poza tymi wszystkimi, którzy mogli 
należycie ocenić wartości jego umysłu  
i wiedzy, są Uczni, którzy lubili Go 
bardzo, dla lego wartości innej na
tury. Dobry, miły, uczynny z łatwo  
śclą snbie zjednywał przyjaciół do
koła. Żal więe jest po Nim ogólny, 
tern większy, że mógł. mimo swych 
niedomagań na zdrowiu, jeszcze dłu 
go być pożyteczny W ilnu, na swoich 
stanów tokach, mając dziś zaledw ic 
około 50-u lat, w dalszym ciągu c e 
niony, łubiany przez tych, którzy Go, 
jak wspom nieliśm y, ocenić umieli.

Wycieczka nauczycielska 
do Warszawy.

Z in icjatyw y M inisterstwa W . R. i O. V 
'pow stały przed k tlku  luty w \Va.n&zawie pra- 
ro w n i ,  metodyczne, k tóre mieszczą się w 
gm achu ,przy ulicy Hożej. P racow nie te, po 
Święcone poszczególnym przodm iotom, mi! 
ją  na celu okazanie wzoru uposażenia i u 
rządzeń  szkolnych, którem i pow inien r o z p i - 
rządzuć nauczyciel języka polskiego, h isto rji, 
geogTafji, języków  klasycznych, now ożyt
nych. przyrodoznaw stw a, m atem atyki ft*y- 
*ki i t. d Pracow nia .ilustruje zarów no tech
niczne środki jak  i zbiory bibljoteczne któ 
re  jak wiadomo ściśle wiążą się z  now o
czesną dydaktyka., stosującą szeroko pracę 
Jaborut,oryjną a sem inary jna.

Pracow nie metodyczne, zarządzane pi zez 
ostruk to rów  M inisterstwu, ,są jednocześnie 

ośrodkiem  prac i dośw iadczeń w zakresm 
m etodyki poszczególnych przedm iotów. Tam 
zwraca się nauczycielstw o po poradę i ko . 
rzystn •?. doświadczeń. Tohioiiych na terenie 
radego państw a i zagranicą. Pracow nie w ar 
szawskie zorganizow ane z inicjatywy na 
szych w ładz szkolnych, zostały należycie on' 
n ione przez zagranicę. N. p. Niemcy skopj > 
wali len  pomysł padając go natu ra ln ie  »n 
.swój, przyczem rozbudowali go na szynku  
, z a h  używ ając do tego w iększych środków 
gdy pracow nie w arszaw skie m usiały, z. /r e  
zu m ały ch  względów być dostosow ane de 
aknomnyoh środków.

Oawied-z.anie pracow ni jest jedną z naj- 
pierw szych potrzeb każdego nauczycielu. To
też z zadowoleniem należy powitać m icjaty  

ę wlad-z. szkolnych, k tóre korzystając i  fe. 
wyj, u łatw iają  to  nauczycielstwu. I tak  orgii 

jo w a n ą  jest przez kuru torjum  O. S. W. 
iycśdczka w d u lt^h  od 9 do 14 b. m . rzeczy 
wiście dostępna f£!a ..zerokieb rzesz fiauczy- 

ćautsleich gdyż koszt w yciw zki wynosi tft 
7-łotych od osoby.

Jest to  napraw dę pożyteczna inicjłitywu, 
letóra pow in ą  znaleźć żywy oddźwięk w sfe 
raeh pedagogów.

TEATR I MUZYKA(
— Teatr W ielki na Pobnlnne. T>/14 w 

p ią tek  d n ia  6 stycznia po raz  pierwszy po
południowe przedstaw ienie hi .torycznego t e 
portażu „Spraw a Dreyfusa", k tórej p u b li-/ 
ność słucha w napóyóu uwagi.

Ccmy o  00 p iro ,. złożone.
— YMieczorcni o godz. 8 p,-łna pogody i seo-

|’i vmeirto. do ikcmaia koanadjn w spółczesna 
PuguoFa (autora T opa za,i Macjusz" z L. 
HYotłejką i T. Koronkiew iczów ną w rolach 
pow itych .

W  sobotę i niedzielę — „Marjusz."
— Stały T ea tr Objazdowy Teatrów  Mfej- 

,k irh  ZASP. w WtiUilc. Dziś w  p iątek  public., 
nośc Podbrrodzia ma okazję zapoznania się 
j*e świetną sztuką Gahrjeli Zapolskiej „P an 
n a  Muticzewska".

W  sobotę dnia 7 stycznia „Panna Mali- 
czew ska w Postawach niedziela dnia 8 .ty
cznia „Panna Mal.czewsr.a — w Głębokiem.

—- .JTjojeŁ i. Mtnitmartr*” — Dziś o g. 
4 ukaże sćę na przedstaw ieniu  popołudniu 
'Mim po cenach zniżonych prześliczna op 
■eŁka K ajm ana ..Kijolek z M ontinarP e '1 w 

obsadzie p rem jerow ej a. udziałem  .1. Katony 
e k lt j  i całego 'zesspohi nrtyn tycznego. Ceny 
m iejsc znśźone.

—  V. letki ciw  ja „Yo — Yo" w ..Lutni" 
Dziś w ieczorem o godc. 8,15 tradycyjna rew 
ja św iąteczna . Yo — Y o"

Bogaty program , w w ykonaniu k-tórea i 
I igffą udział wszysey artyści tea tru  .L utnia '1, 
a r i a  zespół girls —• składa się  oc najnow  
czyio pieśni, aktualnych piosenek, zabaw 
nych monozogow j skeczów, oraz efektów 
nych produkcyj baletowych.

Jutrc w soliotę po raz czw arty rew  ja 
,Y’o — Yo‘ .

-— Zniżki do teatru  ,J .u tu ia “. W ielkie 
zaimeresoóvunie wywołała wiadomość o wpeo 
wadzeniu zniżek do teatru  „L utnia", k tó-e 
zaatosowa-ne zostały /  dnittin 1 dyczn io  rh 
P rzyjm ow anie zgłoszeń i w ydaw anie l>hvcy- 
k ó v  zniżkowych odby wa sie w adm inistracji 
„L u tn ia"  od  godz. 11 d-o 2 po poh, z wy.jąt 
kietn im  św iątecznych.

OKIK51 KONCKlłT ARTYS1 KI tlAl.KTt 
SA YYlNEJ - DOI.SK tiwl.

Z pow odu wielkiego pow odzem a, konc*ert 
bahutc.wy p . Sa.wiuej-bolvk»,‘j b ę d 'ie  pewtei 
n o n y  w  niedzielę dnia 8 stycznia w Mulej 
Sak M iejskiej lulica Końska 3) Wi program ie 
baieł „W yspa fan lazji'' i dirweidy^mont. B a
łtó w ,.. num ery przy udziale sym fonio/gitj or 
kaestry prxl dyr. Roniann l ie ra u n a . Początek 
o 4 p. p. Birety od 4-5 gr. do 2 zł. do nabyć a 
w kasie Małej Sali M iejskiej w dzień koli 
cerlu  od go<1z. 12 —

R A 0 J 0
PIĄTEK, dnia 6 stycznia 1932 roku 

10.05 -— Nabożeństwo z Poznania; 11.45 
—- Transm  z portu  lotniczego na Porubanku 
pod W ilnem, przyjazd sam olotu pasażerskie 
go W arszaw a — W ilno; sygr.nl czasu; 12.10
— Kom. m eteoiologiczny; 12.15 —- Poranek 
symfoniczny z F ilhurm onji; fotografujm y zi 
mą (pogadanka), d. c. poranku; 14.00— po 
rady w eterynaryjne; 14.20 — muzyku; '4.40
— sprzedaż plonów pracy gospodyni w iejs
kiej (odczyt); 15.00 —audycja w iejska; 16.00
— słuchowisko dla dzieci; 16.25 — mała 
skrzvneczka; 16 45 — wierzenia ludowe w 
święto Trzech Króli (odczyt!-; f.OO — kon
cert; 17.55 —program  na sobotę; lfi.OO — mu 
zyka Jekka, w przerwie wind. bieżące;-, 19.00
— Polakom  na Kowieńszczyźnie (pogad.i; 
19.15 — rozm aitości; 19.25 — słuchów sko 
20.00- pogadanka muzycznn; 20.15 — kon 
cert sym foniczny z F ilhurm onji, w przerwie 
feljeton „Pod choinką"; 22.40 — wiadomości 
sportow e 22.50 kom unikat meteorologiczny; 
23.00 — myzuku taneczna.

.SOBOTA dn, 7 slyczaiia 1933 r.
11.40 Przegląd prasowy. K om unikat me

teorologiczny. Sygnał czasu. 12.10: Muzyka. 
13.20 K om unikat metiMrrologiczny. 14.40: 
Program  dzienny, 14 45: Muzyka (,płvty). 
15.15: Giełda rolnicza. 15.25: Wiodo-moScł 
wojskowe. 15.35' Audycja dla dzieci. 16.00: 
Muzyku włoska tpłyty). 16.40: „Nasz przy 
jaciel pies' — odczyt. 17.00: T ransm  sja na
bożeństwa z Kaplicy w O strej Bramie. 18.00. 
P rogram  na niedzielę. 18.05. Muzyka lekka. 
Wiiadoino-śc bieżące. Dalszy ciąg muzyki. 
18.40: Codzienny odcinek powieściowe 18 50. 
Tłozmaitości’. 19.00: [Tygodnik litewski. t P l . i 1 
..Książka — źw icrciadh rn ku ltu ry" — od
czyt. 19.30: Na w idnokręgu. 19.45. Prasowy 
dzienni !i radjow y 20.00■ Oodzżna życzeń 
fpłyty!. 20.55: W iadom ości sportow e. Pod 
do prasowego dziennika radjowego. 2ł.CV. 
Koncprt. 22.0o: Koncert chopinow ski. 22.4C- 
„Bez tem atu" — feljeton. 22.55: KomumUrt 
m eteorologiczuy. 23.00 Ketrunsm is ja stacji 
zagranicznej.

T
PAfiJOWF..

REPORTAŻ Z YyYŻSZYT.H nFKR
Dzisiaj w p ła tek  o godz. 11.45 mikrofon 

wśwlańsflti będ/zie .'esystował jirzy lądow aniu 
sum-ołotu pasażerslciego W arszaw a—'W ilno. 
R eporter radjow y dokona wysciaflu z pasa
żeram i, którzy na gorąco opow iedzą o w ra
żeniach swoich z podróży napow ietrznej.

KONCKKT SYMFONICZNA
I halko wy koncert sym foniczny z F llhnr 

m onj: W arszaw skiej o god"z. 20,15 p op row a
dzi kapelm istrz nirrutńskj Georgen Georges- 
<-u. k tó ry  zdobył sohie ogólna sym petję pu
bliczności w arszaw skiej na swych grośnych 
występach A trakcją wreczcnu tu;dizie feno 
m enalny skrzypek 13-lełni H en rjk  Szet-j-ng 
k tóry  odegra 7 tow arzyszeniem  orkiestry  
koncert B rahm sa i kiUta drobnych ułw orów  
w irtu oto tyskich.

KS1 \ŻKA — ZYYTFBGIAlłt.KM KI I Tl BY
W  solsotę o godz. 19,15 zubiei-ze głos przed 

mlkro,f'oneni d y rekb ,r Bibljoteki I niwemy 
teckiej w WTulnie p Adam t.ysakr.w ski, któ- 

1 ry będztie mów-ił o itoT,.-ovlc ] roli książki w 
d(Z-iedi7inie ku ltu ry  człowieka.

DWA BIEGUNA' MI ZYKI.
RadjoKtuchncze spTagnie.ni muzy-k.it lek- 

luiej, nasłuchają Się jej dówoli w sobolu ej 
„godzinie życzeń" o godz. 20. Następnie o«o 
bv bardziej statezane rozroliłowane w muzyce 
pow ażnej znajdą zadowolenie w koncerise. 
poświęconym tw órczość' C hopina (godz.. 
22,05). Solista będzie młody t uzdolniony pin 
nista niem iecki p . Józef W agner. wY-óżniiOny 
na ostatnim  konkurroe kzopenonv.v) ’n i.

Tragiczny wyoadeK „tramna" 
kolejowego.

W/ dniu 5 h. us. inlcd/y ałaejami Pura- 
ehcnlee—łam iniee iMM-iągu Nr. 313 wy
padł młiołnlk Jan  .Ylleiuwieekt ./, fłiinre- 
wlez, który Jadąc b>-z biletu znajdował sir 
ua ktopnlach wagona.

Padając (Ylieitrwircki pokaleczył g łoeę 
Odwlejpoinn go <k> szpitala. (ej

Z |M>gr*ikiczff.
UCIFA7ZKA 6 WLO.ŚC.IAN /  Z. S It. U.
Z pogranicza donoszą, iż one-ubąj na od

cinku granlcznjui MJyhnłcwiczc na te: en pzd 
ski przedostało się 6 włościan ja>v<4eckicł» po 
chodzących ’J - okręgu Itojdanowskiego. W łoś
cianie prnesłwali przy robotacti ziemnych i 
karozo razitu iasow pogranicznych.

Sa l?  Zw. Drukarzy
BkKSZTA 8__________ BEKSZTG B

W sobotę dn. 7 b.m. odbędzie się

Z abaw a T aneczna
przy dźwiękach ]ezzbantfu.

Bufet pod win*n. żart, obfici* zaopatrz. 
Całkowity doebód przeznacza lię  na 
zyp om efi (łl* bezrobotnych członków

3 p. prof. Jaljusz Kłos.
Tragiczny wypadek przeciął wczo

raj nagle  pasm o życia jednego /  bnr 
dzo w ybitnych  działaczy polskich na 
polu sztuki i nauki, £. p. Ju ljusza 
Kłosa. Zdaje się że dopiero teraz, sta 
nie się dla wielu w pełni jasnem. jak 

#wielką stratę  przez ten zgon puno*. 
Wilno a z n :em Polska. W ied z amio 
powszechnie o poszczególnycli Jego 
pracach, jitk osta tn io  n. p. o w ygoto
w anym  przez Zmarłego i za tw W dzo  
nynt przez powołane czynniki projek 
c i i  m auzoleum  królewskiego dla k a 
tedry wileńskiej o Jego rozległych, 
uprzedn oh, badaniach  archit.  k 'onicz 
nVch n ad  przyczynami zagrożenia ba- 
zyl.ki, o  Jego w ykładach p rzew odni
ku po Wilnie i t. p. Lecz bodaj tylko 
ci, co bliżej stali, zdawali sobie sp ra 
wę ze wszystk cli zalet osobistych 
Zmarłego i z zasług wielosGonuych, 
jakie położyi przez stosunkow o k ró t 
ki żywot. W rócim y jeszcze do nich. 
Trag czny dzień, w którym  te słowa 
idą do d ruku , nie pozwala przed sta
wić natychm iast  całośe' plonu, zu 
k tó ry  należało Mu się już za życia
0 w.ele więcej uznania, niż to, jakie 
Go spotkało.

Urodzony w W arszaw  ę w 1881 r.. 
ś. p. J  Kłos uzyskał dyplom a rch i
tekta n a  pol-technice w iedeńsk 'cj w 
r. 1W)8. Oddal się następnie, w W a r 
szawie stworzeń u znacznej Jitzby 
projektów budowli kość e.lnych r p a 
łacowych, z k tórych  n ie jedną zreali
zowano. Zachowane n a  szczęsc;e r y 
sunki swiadrzą o wysokim zm yśli pię 
kna i odrębności polskiej połączonym 
z duchem  wytwórczości i g łęboką ku l
turą P ro jek ty  w ykonane i n iew yko
nane, 'wobec tych zalet w m ny być 
opublikowane; przynoszą zaszczyt 
generacji, do  k tóre j  należał. Zair  ło- 
wania pedagogiczne i naukow e, pchnę 
ły Go wkrótce na inne tory  tak. że 
do własnej twjórczości artystycznej 
pow racał następnie tylko w pewnych 
odstępach czasu.

Od r. 10J2 w ykładał na kursach  
dla techników budow lanych  a od r 
1016 do 1920 na wydziale archióA tu- 
ry politechniki warszawskiej. Równo 
cześnie poświęca! się głębokim stu 
d jo-m nad  h istorją  arch  tek tury  poi 
skiej a zwłaszcza dawmego polskiego 
budownictwa, którego stał się 
szorzednvm w yjątkow ym  znawcą. 
Świadczy o tein opublikow ana -na 
szczęście rozprawa. Czynny równ'eż 
w opiece nad  zabytkam i stał się jed 
nym  z głównych twórców dużego a 
znakom  tego wydawnictw a do h!Mo 
r ji poł. budownictw a p. t. „Wieś j m ia 
steczko" i w. i.

W r. 1.020 wstępuje jako  ochotnik 
do wojsk polsk-ćh. Za staran iem  prot 
Ruszczy ca, organizującego Wydział 
•Sztuk P ięknych zostaje powołane do 
Wilna i m ianow any  przez Minister
stwo profesorem  nadzw yczajnym  Uni 
w ersytetu Wileńskiego.

Hozlegtość Jego pracy wileńskiej 
zasługuje na .szczegófowsze uwagi. 
Powiedzmy jednak odrazu, ze byli; 
WA ją tkow o płodną. Od pierwszych lat 
pobytu w Wilnie współdziałał w n a j 
różnorodniejszy sposób w’ dz ied :in 'e  
sztuki architektonicznej po całej Zie- 
uti W łebskiej: w konserwacji zagro 
żonych w ażnych zabytków, w ich n- 
wentaryzacji, w ra tow aniu  pamięci 
ginących przez fo tografowanie iclt w 
czasie licznych i męczących podróży 
do rniejscowosc! m niej dostępnych, 
przez udział w publikacjach o \V:leń- 
szczyźnie a szczególniej przez włas
nego p ióra  obszerny „Przew odnik  po 
W  lnie" w ydany dw ukrotn ie  p r /ez  
księgarń  ; Zawadzkiego a oceniony 
bardz ododatnio  przez wy-bitne p óra 
poza Wilnem, w czasopismach pol
skich.

W ykłady swoje przygotowyw il 
nader sumiennie i na „zczęście na piś- 
in e, juk świadczą pozostałe b ru lj  'my
1 własnoręczne czystopisy. W ykładał 
zaś wiele; h istorję arch itek tu ry  śred- 
r :owiec7.nej i nowszej zagranicznej i 
polsisiej, zasady kształtow ania i p e r 
spektywę.

Piszący te słowa po przybyc:u do 
Wilna, uderzony stówami uznania  o 
tych w ykładach ze s t ro n y ' uczniów, 
przez dłuższy czas chodzd na mc stale 
i p ragnie tu dać .św iadectwa) prawdzie. 
Były to kursy  opracow ane znakorni- 
c'e, równocześnie z głębokiem znaw 
stwem, twórczem rozumieniem  .stoty 
sztuki i równocześnie z w'ielk;em uz 
dulnieniem Sty listycznem i pedagog' 
cznem. Prow adził te k u rsa  do ostat 
l ingo tiAnnestru, do ubiegłego grudn a 
wtączn e.

Równoczesna prac t zaw aiowa a r 
chitekta czynnego ’i koło budowli un - 
wersydeckich i n iektórych kościołów 
w lonskich a w końcu przy rozlicz
nych fa ciężk cli kłopotach, w.s/estko 
to razem musiał.) podkopać zdrowie. 
Skarżył s ę ostatn io  ni,-mało na M oro 
hę serca lniano to  dniam i ■ nocami ?. 
wytężeniem prowadził studjn potrzel.- 
ne do nowej monograij '1 Wilna, która 
na zamówienie jednego z n a k ł .u L ć y  
spiesznie wobec żądań chciał \vvkm - 
czyć. Tragicznej nocy ślęczał /nów  
zby t długo, jak świadczy służba uni- 
wersydecka gmachu przy ul. św Yan'
4, gdz e dla ciszy łubiał nocami ora 
cosvnć. S tam tąd wracał do domu. 
Wstąpił ua s c h o d y .  Serce nadw ere  
żone zaw odło. poręcz nie powstrzv 
mała. Padł zaledwie "z niecałego p ‘o- 
tra,, ale na czaszkę. Zginął w dzicf-ięć 
godzin po ostatniej rozmowie / n a j • 
bl żs7ymi. sv której, żegnając się u

O F I A R Y .
Urzędnicy Skarbowi ,ainin.sl życzeń iw iii- 

tw znych i Noworw-znych okładają n a  żłobek 
im . Dzieciątku J&zus zl. 36 gr. 37 j na  Ąon, 
siero t im. m arsz. J. Piłsudskiego zl. 36 gr. 37.

Urzędnicy Okręgowego i Miejscowego l 
rzędów M iar w Wiilnie, zam iast życzeń No- 
w ororznych sk tadają:

1. Na rzecz bezrobotnych.
1) Sasinowicz Jćbef — zł. 4,00.
2i Żakiewiczówoa P. - - zl. 0,50.
"I \VĄ’zgo WTadyslaw -— zl. 1.00.
4| Rodziewicz Jan  - zl. 1,08.
5) Nieciecki S tefan - -  zl. 1.00.
6) .Szymański Edw ard zl. 0 50.
7) Kurio E dw ard zl. 0,50.
Razem zl. -— 8.50
2. Na bk-due dzieci:
1) M/iżanowio.z E dw ard zl. 1.00.
2) Buczyński Józef -— zł. 1,00.
3) Sokołowski Hljrolit — zł. 0,60.
4) l.aszyń.ski Franciszek — zł. 0,50.
5) Zawadzki Józef — zł. 0,30-
Razem -— zł. 3,30.
Ogółem zł. 11,80 (jedenaście zlo-tych 80 

groszy).
Na Komitet bezrobocia w W ilnie zam iast 

depeszy dla państw a jireinjcrofetwa Prysto 
rów  w dniu Nowego Roku w ójł gininy m ic' 
kuńsk iej H. Jasieński 5 zl. 60 gr.

drugi rozpacze*
. . .S p o jr z a ł  n a  rach u n ek  za  e lek  
try c z n o śc  i z ła p a ł  s ię  z a  g łow ę. 
J e s z c z e  p rzed  kilku tygodniam i ta - 
l i byl zadow olony: kupi t. zw. „ ta 
n ie” żarów ki, z a o sz c z ę d z ił p a rę  
groszy , a  dz iś otrzyma*... ogrom ny 
ra c h u n e k  z a  p rąd .

„Prądoierca” z a c ie ra  r ę c e  z zaao - 
w C en ia . On to  oow iern, ukryty 
v /1 . zw. „ ta n ic h ” ża ró w k ach  n a ja d ł 
s :ę  n a  Cudzy rac h u n e k  prądem .

v izyż r ie  lep ie j, z a m ia s t ro z p a c z a ć  
kupić ża ró w k ę , k tó ra  d a je  g w a 
ra n c ję  o sz c z ę d n o śc i?

ŹAROWKĄPHILI PS A
CHRONI WASZfc OC2V 0  WASZA KIESZEŃ

Wilno przed groźbą utraty komunikacji autobusowej
Saurer grozi wycofaniem autobusów. Nihtit sąd rozstrzygnie.

150.000 zł. nie zostznle wpłaconych.
Wobec nfewpłaeenia prze* Ąrbon 

rafy rocznej w wysokości 150.000 zł. 
co zagroziło zerwaniem  umowy i po
zostawieniem  W ilna bez komunikacji 
— zwróciliśmy się do dyrektora T-wa 
Miejskiej i M iędzymiastowej Koniu 
nikaeji p. M assalskiego z prośba o 
spiccyzow anie swego stanowiska w 
lej sprawie i wyjaśnienie jakie za 
m:ary na przyszłość ma wymienione 
T-wo.

Dyr. Massalskf już na wstępie za
znaczył, że dążeniem Towarzystwa 
jesi zagwarantowanie W ilna dogod
nej i taniej komunikacji, bo taka tyl 
ko w naszych warunkach ma rację 
hytu i widoki powodzenia. W’ tym  
leż kierunku idą wysiłki Towarzyst
wo, które jednak zostało skrępowane 
umowa dała miastu pełnię ingerencji 
nie racjonalnej gospodarki. Obecna 
umowa daa miastu pełnię ingerencji 
w sprawy Towarzystwa, stwarzająe 
częstokroć parodję istotnych potrzeb 
szerokich warstw ludności Ilustruji 
m. in. to fakt wytyczenia obecnych  
tras komunikacyjnych. Nie odpowia
dają one, zdaniem dyr. Massalskiego, 
swem u przeznaczeniu przedewszyst 
kiem naskutek błędnego ieh ustalenia. 
Odbija się to na częstotliwości ruchu, 
która nic zostaia dostosowana do w y
mogów frekwencji. Projekty i plany 
dyr. Massalskiego przez Radę Miejską 
zostały odrzucone.

Przech.Hiząe do genezy obecnego 
zatargu dyr. Massalski mówi eo na 
stępuje.

T-wo Arbon zaw aro umow ę z m ia
stem ua prowadzenie komuniaacji 
miejskiej i wówczas nabyło wozy v. 
fabryce szwajcarskiej ^Saurer*. W  
ten sposób utworzyło się wówczas' 
„Towarzystwo Miejskiej i M iędzym ia
stowej Komunikacji 4utobosoweJ'*, w 
której ^Stiarer“ »>trzymał 10 procent 
udziatn, ale bez prawa głosu na ze 
braniu udziałowców. W obec konieez 
nośei buaowy garaży, 4rbon zm uszo
ny był zaciągnąć pożyczkę u Sam cra, 
który ją udzieli! z zastrzeżeniem, że 
jeżeli należności za wozy nie będą 
wpływały w ustalonych ratach, w ów 
czas Saurer ma prawo zabrać auto
busy zpow rohm . Kiedy jednak przy
szło do płacenia rat, pieniędzy zabra
kło i znowu trzeba było dopożyczyć 
u Sanrcra około 300 tjsięey  złotych.

W tedy stało się jasnem, źe umowa 
Arbonu z Magistratem m. W ilna n‘e 
gwarantuje absolutnie inw estor a- 
nj eh prae* Towaraj stwo pieniędzę . 
Sama zaś umowa ma usterki natury 
prawnej, gdyż nie gwarantuje T--w.fi 
egzystencji w przeciągu lut 10, prze
widzianych w umowie. Miasto bo
wiem nie jesl uprawnione do udzie
lania wyłącznej koncesji na ekspłoa 
taeję komunikacji autobusowej.

W tern miejscu dyr. Massalsk. 
podkreśla, że wobec deiieyłow ości 
Towarzystwa (podług prow izorycz. 
nyeh obliczeń T-wo zam knęło pierw
szy rak swojej egzystencji deficytem  
blisko półniiljonow ym) w wy-padki* 
nieuwzględnienia przez miastu rewi
zji umowy- T-wo będzie zmuszone 
zwrócić się dn władz sądowych o jej 
razwiązauie, gdyż dostateczne pod 
stawy- prawne ku temu istnieją. Dał 
sza współpraca Towarzystwa z łnfh-
f*A48®. OKiŁŁaaEa

NOWOŚCI WY0AWNICZF.
— Ukazał się niedaw no na pólkach ksie 

jjai-wkjch drukow any Krażdanka „Blułitrn.ski 
h a,, u tai na 1933 Inni-' (wyd. J. MaJnrkiof;) 
W Widnie).

Kątfendar/. należy "do typu białoruskich 
unjoni.s!ye/-nyrh wydawnictw . Daje sylwetki 
poslaci zasJużonj-ch lliulejrusi, trochę hi- 
stoi-ji. silka wcale niezłych artykułów  prou 
.nijnych, dział inform acyjny i literacki. Przed 
staw ia wartość dla ciekaw iących się biała., 
ruskim  relirfi jno—-narodow ym  ruchem . 0.

h ra im  gmachu, gtte e SZeAt pr,ac;o.vac. 
twrażiif radość że uiedlugo r ę k o p i s  
o YYihiic będ/.ic goiowy.

Latrjota. c/low ick o w ssokdn p o 
locie. gorący a głęboko zacny aa i i l ł  
zajioininać urazy i nieporozuinieuia - 
cłioć je przeżywał nadzwycza j go: zko 
w zbolałem sercu, — a w c ir | iści 
ws|Młmagae z. wysiłkiem niesz. ze-.!'- 
wvch. potj zehujących pomocy.

Cześć Jego pamięć !
Marjnn MorelowsLk

stem (podkreśla z naciskiem dyr. 
Massalski) uzależniona jest wyłącznie 
od rewizji dotychczasowej umowy.

Jeanym z zasadniczych punktów 
nie i o  przyjęcia jest obowiązek płace
nia 5 proc, z obratu, nie m niej jed 
nak niż 1*50.000 złotych raexiiie. Znie
sienia tego właśnie minimum Tow a
rzystwo domaga się z całą Stanów 
częścią, łem  bardziej, że może się ono 
znaleźć w sytuacji, w której będz/e 
się m usiało liczyć z m ożliw ością' kon 
kureneji. Uważa jąe, że w tych w arun
kach m iasto nie ma żadnych podstaw 
do obstawaniu przy minimum , dyr. 
Massalski zupow-iacia mewpłaccnir 
tych pieniędzy, tein Dardzie], że T-wo 
jest sk upow ane oświadczeniem isau

rera, żc „jeżeli pozostanie ta umowa 
w m ocy to niech Arbon komunikację 
prowadzi nadal, ale on swoje wozy 
wycofa*.

Jednakie Towarzysrwo dąży oe  
załatwienia zatargu w ui-odze p o lu 
bownej i dlatego wysiłki jego zmie 
rzają do rewizji um„wy, dostosowa 
usa jej do potrzeb i ducha czasu i 
wówczas w-yraża gotowość płaccnJ.i 
5 procent na rzecz miasta, co przy 
zeszłoi ocznym obrocie (1.513 0iH) zL) 
wyniosłoby oKołc, 75.000 złotyen.

Na zakończenie rozmow y dyr. Mas
salsk.' wyraża nadzieję, że jKłwstah 
obecnie zatarg znajdzie polubowuj 
epilog i M im o uniknie gioźb- pozo 
stania bez komimiKiieji.

Dyr. Mdsstiiskl u prezydenta miasta.
W czoraj dyrek to r  A rbonu p. Ma-.- 

salhki ,<)dnvt dłuższą konferencję  z 
prezydentem  miasta W ilna dr. Male- 
szewskim. W  rozmow-ie z prezyden
tem d \T .  Masalski w ysunął szereg 
wątpliwości praw nych, co do w ażno
ści umowy, zaw-artej między Mag stra 
lem a Arbonem. P. M assalsk’. postu 
wił też pod znak zapytania kwest je 
czy Magistrat wogóle ma praw o 'j Izm 
lać koncesje na eksploatację k o m u n i
kacji. wobec czego w ciągu 10 lat, 
na które um owa » s t  zawarta  mogą 
powstań w mieśc: > inne autobuss. 
k tóre będą konk ować z <)lH’cnemi 
autobusaini. YV .wkizku z tein nie 
może Arbon zapłacić um ówionych 
150 tys. zł. Ponieważ j^nlnak w'L>ży! 
znaczne kapitały, zgadza się n i po 
datek 5 proc., lecz p ła tny  z dołu w 
końcu roku kalendarzowego.

W  odpowiedzi p. prezydent miasta

uważa, że wszystko jest pod w/glę 
dem p raw nym  w porządku  i ArlłOu 
nie może zmuszać Magistratu do zmia 
ny warunków-.

W  związku z tą konferencją  w mie 
śk e  poczęły krążyć pogłoski,, i 
bon nie za rejestrow ał w Urzędzie 
W ojew ódzkim  na rok/1 1933 swoich 
wozów. Jak  zdołaliśmy jednak  stwńer 
dzić, pogłoski te o k a z a h  się niepraw 
dziwe, bowiem maszyny Arbonu zł 
stały zerajestrowane.

Ze swej strony iuus im \ zaznac/yć. 
że pozycja m iasta  wobec .Arbonu o 
tyle jest silniejsza, że miasto ma w 
swojem ręku  kap ita ł  Arbonu w wy
sokości -L50 tys. zł., a mianowicie: 
100 tys. z iy tu tłu  kaucji, 200 tys. war 
to.ść garażu i *.60 tys kosztująca j. rd- 
nia klinkierowa wyłożona na koszt 
•Ar bonu.

S P 0 R Tu
CZY RADNIE DZU, KEKOHU POLSKI? i

Dzisiejsze r.nęd/ykljihow e zav*x>d> ptyw.. 
ckie w W arszaw ie, zaw ierają jesk.ą konku . 
is-nrje, k tó ra  ja lc e s u je  ogól sportow y.

Tym (punktem program u jest s ta rt Ka- 
zimuerra Bocheńskiego, najlepszego p ływ ak i 
Polski na 100 m tr

Rekord Polski- n a  fym dysUmsie rai leży 
do Bocheńskiego i w ynosi 1 m m  0,2 sek. — 
Czas jest bardzo dobry  i  gdy Bocheński ns- 
stunowU go —  a byki to przed dwoma iaiy 
— ogóLn>e sądzono, i i  nasz m istrz najeży do 
czołowej tró jk i pływ aków  europejskich. Bu 
ranv>, T aris 1 Bocbeńsk -

Niestł-ty czas upływ ał a Bocheński n c 
zdołał polepszyć swego wynixu. Forsow ny 
trening spow odował konieczność wypoczyzt 
ku  prze? cały rok u w ubiegłym roku Bo
cheński copraw da startow ał lecz niew eie 

Obecnie nasz m istrz -żuje się tak  dobrze, 
że zgłosił próbę b icia swego rekordu. Zamka 
jego, wobec znacznej popraw y form y, ma no 
dobno -duże ss-idoki pow odzenia.

Wiielka szkw la, że organ t/a to rzy  nie za. 
p rosili na zawody lepszych pływaków rag 
ranfceznych, gdyż w Polsce Bocheński nie ma 
konkurentów , w ątplncem  zaś jest osiągnięć'.' 
rekordowego czasu bez. w alki z TÓwnorzcd 
nym przeciw nikiem . Chyhu nasz m istrz d-‘ 
znacz.ni. handicap  pływakom w arszaw skim .

w. p. j.

PHOPAGAMKIWY TURNIEJ 
KOSZYKÓWKI.

\ \ j  sobotę dn ia  7 stycznia 1933 r. o godz. 
16 m. 30 w sali Ośr. W ych. Fdz. — ul. Lud 
wi-s-arskr. 4, odbędrie się propagandow y Inr 
niej koszykówki systemem punktow ym  z nit- 
stępującym  roz.ktadeni rozgryw ek:

Godz. 16,30 —* Strzelec — S. M. P. sędzia 
p. Hołownia.

Senat U.S B wcbec zgonu 
prof. Kłosa.

Senal akaaemicki Uniwersytetu 
Stefana Batorego /.ch-ral się w dniu 
wczorajszym na nadzw eczejne żało
bne jmsiedzenie. na  którem przez pow
stanie uczczono pamięć ś p. Kłosa i 
ustalono szczegóły pogrzebu.

M: * £
Na ręc< J. 11 Iteklora nadszedł na  

stępu,ji)Cy telegram kondolencyjny- /. 
W ar.s/awy:

JL  porodu trag.cznogo zęont prof. Jnl- 
jusza Kł,«sa, i/.ushiżontgo dla W ilna, skła
dam na ręce Wuw/ej Magnlfleencjt wyrazy 
głębokiego «M)ólczueiu“.

(— ) W ładysław R ae/kicwie/ 
m arszałek Senatu.

Gudz 17 — Opu->ko —• ZAKS. sę-dma p. 
k-odui-is.

Godz. 17,30 — Sokół — Strzelec sędzia 
p.d Szumański.

Godz 18 — ZAK.S -  S. M P  sędzia p. 
Kaoze.rgiński.

Godr. 18.30 — O gnisto  — Sokół sędzia 
p. H o łow jń i.

Godz. 19 Strzelce — ZAKS. — sędz>3 
p. Szum ański.

Godz. 19,30 — S. M. P. -— Sokół sęd /ia  
p. K aczergińskj.

Godz 20 -— Ognisko — Strzelec sędzia p 
J zum pński.

Godz. 20,30 —  ZAKS. — Sokół sęczki p 
Hołrrwiritu

Godz. 2t -— S. M. P —  OgnUko sędzia 
p. Kaczergińskj.

Drużyny p rzy jm ujące udr-.al w turn ieju  
AT) zobowiązane przybyć-o 10 min. przed roz 
grvw kam i, w razie nie podporządkow aniu 
się punktu  niniejszego kom unikatu  Kędzic 
zaliczony w ałcoyer

KURS DLA SĘDZIÓW* — KANDYDATÓW
W ydział sjiraw sędziowskich YVil OZGS 

urządza kurs dla sędziów  —■ kandydatów  
Zgłoszenia przyjm uje sek re tarja t Wal. OZGS. 
do dnia 20 stycznia 1933 roku.

KURS DLA PhZODOWATKÓW GIER 
SPOHTOWYCH.

Zarząd W ił. OZGS. w porozum ieniu  się 
/z O kręgowym O środkiem  Wiyrh. E£z. u rzą  
dza kuns dla przodow ników  gier aportowych 
Zgłoszenia przy jn iu je  sekret ar ja t do  dnia 20 
snycznia 1933 r

SĘDZhłW IE — nANDYDACL
Vi’vdzca! yprau sędziowskich zwraca s  ę

do khibów  zrzesz.onvch w W ll. O. Z. G. S.
■o podanie nazw isk sędziów — kandydatów,.
należących do klubów.

.
DYSKYYlAl.IFIKACJA — ZARZĄDZENIE 

Z Z.
Zarząd Polskiego Związku P. N. ukara ł 

j i . Edw arda CtiornikuY.skiego, przew odnicką 
cego S. K S. Sparta w Krakowie, dożyw otnią 
dyskw alifikacją za naruszan ie  zasad am ato r 
słwa w sjzroeie p-ikajskam .

Zar.ząd PZPN. uk a ra ł za szkodliwość na 
r - e c ' swego khthu:

at Prezesa K S. Poznania  p. Czesława 
Spune — dysk wal. 3 i pćd łata.

li! Prezesa K. S. Jucznia p Stanisław a M 
chałow skiego dyskv,al. 2 lata.

ci Skiirimika K. S. Juczniu p. Edm unda 
L achm ana —  dysk w at. 2 lula.

Zarząd Związku Polskich Związków Spor 
low yrh kom unikując powyższe, zaiznaeza, żc 
wobis- w spom nianych dyskwaEfiikacyj wy 
m ienieni jianow ie nie mogą piastow ać rów
nież w innych  gałęziach sportu  żadnyrh  eod 
ności ani jichiw funkćyj honorow ych.

Pomoc dla bezrobotnych 
tue test filantropią  
lecz samoobrona.

urzednity
mogą *obic ^Bpewrnić stały zarobek
prxv *prTcd«żr artyltułó^ pierwszej 

po trzeby  R utynow anvm  prn*)B. 
Zgia*r«ć się: Wilno. Jag ie llońska  5—



K U R J E R W I L E Ń S K I Nr. .') (2()lt)i.

Cederbaum osadzony w więzieniu 
na Łukaszkach.

Aresztowali; w Witnic asauAt i.ederbaum  
został wczoraj js polecenia władz sodowo Sled 
izyeh n idz«nv w  więzieniu na I ukiszŁach.

Los jego podzieliła również jego bezim ien
na przyjaciółka. je).

go na tem at ,,Kw estja narodow ośeiov a -v 
Polsce".

Po odczycie odbędziosie dyskusja.
Wktęp -a zaprośzoniaini, które w ydaje 

Se.krftarjat Kluba w paiiek od gbdz. 18—20 
i w sob-otu ud ;;od7. 18— 14.

m  2 t i ł3 ł s £ ZYCIE LITEW SK IE

K R O N I K A
P ią te k

S ty c ze ń

Dziś: Trzecb Króli. 
Jutro: W alentego.

siedzenie K onnsji Poborow ej w yznaczone /  i 
stało, na  dz-ień 11 b. m. K om isja urzędów ae 
będzie w lokalu przy ulicy B azy ljańsk itj 2.

W schód »łońc» — g. 7 m. 44 
Zachód . — g .3 m . 03

Spostrzeżenia Zakładu Metaorotogji U.S.B. 
w Wilnie z dnia 5/1 —  1933 roku.
Ciśnienie średnie w milimetrach: 774 
Temperatura średnia — 3° C.

nsjw yższs — 2° C
.  najnizszs — 3“ C

O pad: —
W i a t r :  p o i  dr.
Tendencja: lelclci spadek  
U w a g i :  p o c h m u r n o .

Zaznaczyć należy że jest to  jed.ni> z n ie 
licznych już posiedzeń K omisji dodatkow ej 
gdyż w rkótce nastąp i dłuższa pnzerwa spo 
wodowana przygotow aniam i do poboru ro 
cznika 19l2-go.

— W ieczór satyry  literackiej. Bawiąc 
przejazdem  w tY ilnie, znany dziennikarz i 
leljcionrfftn gazety ryskiej ..Siewodnia" redak 
lor W łodzim ierz Kiojiotaw.ski, d rukujący  
swe wiersze pod  pseudonim em  Leri. uizo • 
d-za w sobole 7 b. m. i. w niedzielę 8 b m. 
w sali Konserwa tor jum  Muzycznego, przy ul. 
W ielkiej -17 dw a ..wieczory hum oru i śm if- 
1*11' ■ P rogram  składa ■?’ ą z sizercgu scc.n Lu - 
inorys-lycznycii, ak tualnych zaczerpniętych 
z życia zarnwn/o Wlilna, jak i Rygi. Oprócz 
sym patycznego au tora  wezmą udział w wie
czorze panie V  Ja.rmoło w/e.zńwna i par.i 
fnłnj.

Pociz:i4i‘k k.,żdego w-ieczuru o' godzinie 20.

Pracy dla Państw a. Wszyscy więc trybie 
ra ją  się d*> O ficerskiego Kasyna G arnizonu, 
wego, obecnie ozdobionego m alowidłam i ►?“ . 
mai. llo ryda. Rękojm ią pow odzenia zabawę 
jest to. że urządzają akadem icy, a gclze są 
akadem icy tam liumor, werwa, życie i m ło
dość sm m i w nieprzerw anym  napięciu przez 
cnią noc. O rkiestry doborowe z I p. p. l.eg. 
na czele. Moc najrozm aitszych niespodłla 
n e l . Wfsfęp 4 :zi. .akadem icki 2 zh Pozostałe 
zaproszenia «ą do usłbyria w Komendzie przy 
ul Królew skiej 5 m. 10 eodzem iie  oraz w 
dniu zabawy przy w ejichi. Jest lo jedyna 
okazja do łaniej, a eleganckiej zabawy w 
obecnym kryzysu.-.

IM WILEHS&IM BRUKU
SPRYTNIE OKRADŁ 

Wtzoraj do wydziału śledczego zgłosił się 
niejaki W inr euty Kozłowski zamieszkały 
przy uliey Ktaroofrzmiańskiej itr. 12 i  zai.iel 
dowal, iż padł ofiarą sp ijtiicgc  kieszonkow  
ca. I

Gdy przechouził ulicą Szopenowską na 
rogu ulicy Stefańskiej zatrzymany został 
przez nieznanego [przyzwoicie ubranego je
gomościa, który poprosił o  pozwolenie przy
palenia papierosa. W. Kozlo-wski był uprzej
my. Nieznajomy papieros zapalił ukl ani. się

i szybko odszedł. Gdy później Kozłowski się 
gnął do kieszeni skonstatował iż z Kieszeni 
zginął portfel zawierający 190 zł.

O kradzież poszkodowany podejrzewa niej 
zi.ajeiiiegn, któremu dał przypalić papierosy 

(• .licia wszczęła dochodzenie. W związ
ku z tą kradzieżą zatrzymano wczoraj klP.it 
kieszonkowców, którzy zostaną skonfronł o- 
wani z poszkodowanym. (e)

POWITANIE KRYZYSOWE.
- Jak  się panu pow odzi?

— Jak  moim inekspTymabloni —  iulzcW 
nątrz błyszcząco. (Le Rirei

u

a z i s  p r e m j e r a !  F i lm,  k t ó r y  p o r w i e  w szys tk ic h!  P o t ę ż n y  
film e g z o t y c z n y ,  ł ą c z ą c y  w  s ob ie  uczuc ie ,  n a s t r ó j  i p i ę k n o

Z POCZTY
— Z dniem t. I 1933 r. zwija się agen . 1 

cję pocztow o-telegraficzną Ł uka n. Narwią 
po\ W ułkowysk, województwo białostockie

w du.
Prze-

— Przewidywany przebieg pogody 
dzisiejszym 6 stycznia według Almo,
ważnie pochm urno i mglisto. Lekki m ró i. 
Siabe lub um iarkow ane w iatry  południowo- 
wschodnie.

M IE J S K A .

i - law innie nowych kiosków ulicznych.
Juk s-ę dow iadujem y Związek Inw alidów  wy 
kończył Budovłę k ilku  nowych kiosków  ułicz 
nych. W ozoraj ustawiono 4 kioski; jeden na 
ni. W7.elk.iej i J  na ul. Mickiewicza.

Instalacja pionów Pu sm utnych dośwind- 
o/cniach z W arszaw skiem  Towarzystw -ni 
Zjediioczonenr k tóre IIM. I ii - koncesją na  ek 
sploatację pionów  w W ilnie, M agistrat p r/c  
prow adzał dnstala-cję systemem gospodar
czym. Obecnie jednak pow stał p ro jek t pow 'e 
rzemia innstalacji pnzedsiębiorcy pryw atne 
mu. Dla rozstrzygnięcia te j sprawy zwołane 
zostało na poniedzrłaiek posiedzenie Korni 
sj-i Tecl mnożnej.

— Z Kum i tein Rozbudowy. O ncgdaj od
byto się posiedzenie Komitetu Rozbudowy- 
Na posiedzeniu tern udzielono petentom  poży
czek na ogólną sumę 6750 złotych na dokoń
czenie budowy rozpoczętych już d-miów.

Zaznaczyć należy, że resztkam i tein i 1- 
mitet Rr./budnw y wyczerpał już nslatceznie 
kontyngeu.s finansow y Komitetu.

ZE ZW IĄZKÓW  I STOW .
—- Podziękow anie. T .w o P. Z. P. składa 

Dowódcy I P. P. Leg. Panu Pułkow ników  
Zygmuntowi Wiendzie, oraz całemu Korpu 
sowi O ficerskiem u, najserdeczniejsze podzię 
licowanie za ofiarow ane na gwiazdkę dla dz'c 
ci w Schronisku im. M arszałka Józefa Pil 
sudskiego 20 par bucików .i 42 paczki słody 
czy.

— Tradycyjny opłatek u peowluków Sc
k re ta r ja t Koła PGW. zaw iadam ia, *e w an iu  
6 styoznm br. w Sokailu RliWR przy  ul. Św 
Anny 2 odbędzie się opłatek peowaaków. Po. 
czątek o godz. 6-ej wiiecz. Peowiacy z p ro 
w incji i sym patycy m ile w idziani. W stęp 
dla członków bezpłatny.

ROŻNE,
— K urs dla instruktorów , Od 17 stycznia 

do 17 m arca 1933 r. odbędzie się kurs <l!:i 
prelegentów , in struk to rów  i lotnych kate
chetów.

Zapisywać się można u k.s Al. Mo.GPrki 
gogo * Archiuieeezjalnyni insty tucie  Aitcji 
K atolickiej [ul. M etropolitalna 1) codzien
nie od godz. 11— 13.

■fcwląk. Ktp»-Taatr

p a  n ZUNGU
W,ęll a 41.

ZABAWY
— bu n cin g  n a  rzecz niezam ożnych ucz

niów. S taran ie ir Opieki Rodzicielskiej przy 
Gim nazjum  im. T. Czackiego odbędzie się 

7 stycznia w sobotę o godz. 11 wiecz.

W i e l k a  e p o p e a  miłości  i b o h a t e r s t .  vi dz ik ie j  n i e b e z p  d ż u n ^ i ,  

W roli g i ó w n e j : N o w a  s ł a w a  A m e r y k i  CCCyUjS P A R K E R .

Ś l in i  S u m m e r v i l ! e  w  o p a ła c h
P o c z ą t e k  s e a n s ó w  o godz .  2 , 4 , ó, 6 i 10 15

£‘,T. REW JA
dnia

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Klub Włóczęgów. W  sobotę dnia 7 h.

Z UNIW ERSYTETU
-— Cykl Wykładów prof. d-ru W incentego 

Lutosiaws&logo W' dniach 6 7 i 8 bm  eme 
rytów any pitofesor 1 SB dr. W incenty Littc.- 
sław-sJci odbędzie bezpłatny streszczony kurs 
w ykfadanei przeueń w latach 1919- -1929 me 
ta fizyki i etyki pod ogólnym  ty tu łem  Poglą 
dy na ś w ia t1. W ykłady odbyw ać się Dędą w 
u-yżej wym ienione dni codzńeunie od godzimy 
10 ran o  do 13 i od 16 dto 20 w sali 5-ej wy
kładow ej (wejście główme — jak  do auli k o 
lum now ej W stęp w olny dla wszystkich.

ni. w lokalu przy  ulicy P rzejazd 12 odbędzie 
#fłię 105 zebranie Klubu W łóczęgów Scnjorów 
IMczątek o godz. 18. Na porządku dnien- 
nym spraw y adm inistracy jne Klubu oraz od 
czytyw anie zgłoszonych artykułów  do Nr 
5 pism a , W jóczęga“ Obecność wszystkich 
członków  niezbędna.

N astępne kolejne zebranie Klubu odb. 
dzie się w ponn-dziatek dn ia  9 bm. z re fe ra 
tem posła Stanisław a M ackiewicza .p. t -- 
„Stracone okazje polskiej polityki zagranicz 
nej w ostatniem  dziesięcioleciu".' W stęp dl a 
gości za zaproszeniam i piśniiiennoun.

— Hernatka z odezytem. W  sobotę d n :a 
7 bm, o godz. 20 odbędzie się w Żydow
skim Klubie Myśli Państw ow ej w lokalu w!ą 
snym p rzy  ulicy N iem ieckiej 21 m. 21 hor 
batka z odczytem p. Kazim ierza Łęczyckie

w lok lu  B. Szłralls (ulica Mickiewicza róg 
Tatarskiej) Dancing, z k tórego dochód przez 
naczomy jest n a  rzecz niezam ożnych uczniów 
Gim nazjum . O bowiązki Gospodyń S Gospoda 
rzy raczyli pnzyjąć p. p. P  Biało-guska, T 
Czernik, inż. M. Gawęccy, doki. E. Gerlee, 
T>rof. S Hillerowtie, śnż. II. Jenszowie, mcc. 
I. Kapłanowie, mec. H Korngojdowie, C M ar
kow ska, m ajo r J. Małwiiński prof. Z. Michej 
dżina, dyr. S. Nestorowiczowie prof. W. By 
dzew ska sędzina II. Sadowska, mec. N. Sej- 
ferow-ie, H. Skarżyma inż. I. Smorgońscy, 
nacz. R. Szczęsny, dyr. S. Swiętorzercy, inż. 
M Trojanow ie, J. Trzebińska, dyr. Z. Wyle 
źy ńska

S a la  M ie j s k a
ul. Ostrobramska 5

djartęk. Kino - Teatr

HEL IOS
ji-ński 38, teł 9-26

& 2w lękbU rii K im

■3 S I M &
“•f*!kEk7, te!. 15-4’ .

DZ1SI W ielki św iąteem y  
podwójny proj-ram: 

2) W esoła  
operetka p. t

— Zarząd Resursy Rzemieślniczej u 
W ilnie zawiadamia, iż w dniu 7 styoznia b 
r. o godz. 20 30 w  lokalu Resursy odbedzie 
siię sobótka taneczna.

Pozatem  w niediz elę dnlia 8 stycznia j. 
b. o godiz. 20.30 staran iem  Sekcji Dramą 
tycznej Resursy zostanie odegrana komedjn 
A leksandra F red ry  p. I. „Kalosze". Po przed 
i.stawdeiiiiu odbędzie się taneczna zabawa.

diwięk .  Kino-Teatt

Hollywood
Hicfciew. 22, fol. 15-28

francusko niemiecka
I * rvt| iruniiu" -  ----    - * -
N A #  PHOGKAM: A trak cje  d ź w ię k o w e . Początek o goi1-. 4-e,

— Dokąd idziemy jutro? Dzień jutrzejszy 
7. stycznia będzie na ustach  w szystkich WIJ 
iGanok i W ilnian, bo-wicm w dniu tym o g 
22 odbędzie się najsym patyczniejsza i n a j
weselsza zabawa karnaw ału  „Czarna Kawa1' 
Legjonu Młodych Akdemickiego Związku

f e n y  n a jn iż sz e  W W iln ie : P n tr r  r» w szystkie seanse o d  25 g r . OD JO.F.a I Dawnooczekiwa-i: na,wiąkszy
przebój dźwiękowy o niew d,zii.,ym d ot,eh - » n L . ; D C ^  T ^ N r 7 Y  b n ™ *

ras p r.ep y  hu i n ie d o ś c ig l i ,  -j tecjinice ^ U N W  C .3  I M W L L  I  Akc,a toczy się na tle Kongresu
W iedeńskiego roku 1814 go. Udział bioią urocza L lljana  H a rv ey , naimiLzy H enry  6*  rat, kusząco piękna

Lii D a g o v er  i najl<rPa7y klinik A rm an d  B ern a rd . Pocaątck o g°<** 2, 4 , t>, o i ^ ___ _______

5TYLCWY
n i  Wielka 36.

Uzisi  wieiici  podwoj ny  program! o | v v » 2 a w j eunj iu l    - ' ” «•  ’ D . r u j . _

Ki CI gt feiemi Pe ivżp  w- ,! ' ’
_ r • <1 I • K- 1 ___ . M '_______  .ansaeia IriltUtCtP łł f  1Ska. śpiew, polskie piofrnki. Nad piogj.ar.

_  ̂ _ GIory.Gebrlc i Llpow-
Najnow87B aennacja N tjn o w sz e  p r z y g o d y  T om a M lx t.

SPRAW Y SZKOLNE
— Kurs nauczania łącznego. O ddział Żw. 

Nauczycielstwa Polskiego pow iatu Wileń- 
sko-Trockiego pow iadam ia, że kurs naucza 
nia łącznego rozpocznlie siię w niedzielę, dnia 
8 stycznia br. o godzinie 16 v gm achu hu- 
ra to rju m  Okręgu Szkolnego. Wlileńskiego.

Intiwnat dla uczestników  mieści sio v 
s/ko ie  Nr. 19 p rz \ ulicy Królew skiej Nr. !-9.

l i i
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□
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K W A R T A L N I K

-Przegląd LniarsHIS f i «

c z a s o p i s m o  w y a a w a n e  p r z e z
T -w o L N I A R S K I E  w  WI LNI E
om avń a zagadr.ien ia  z d zied zin y:

□ U P R A W Y  LU U I K O h O P I E
3  BOŚWIAUCłALNItTWA W ŹAKRES E UFRAWY R0ŚLIK WŁĆK- ^

GOSPODARCZA
— Na drodze do łlkwidaeji strajku gur- 

barzy. \\7 IrzeGm tygodniu s tra jk u  garbarze 
postanowili pójść na kompr-umis z w łaści
cielam i zakładów  garbarsk ich  i  zgodzić się 
na 10-proeentową obniżkę stawek ro b o tn i
czych.

W! związku z leni w śród garbainzy panuje 
przekonanie, że zatarg rychło zostanie zlikw- - 
dowany.

W OJSKOW A
— Najbliższe posiedzenie aodaikowej Ko 

misji Poborowej. Najbliższe dodatkowe p i

3
3
3
H
3
3
3
E
3

NISTYCH, PRZE KCEK.I SŁCPY LNIANEJ I KONOPNEJ NA WŁÓKNO ^' ° 1 * 2 □ 
s p - i  w y  e k o n o m i c z n e  z w i ą z a n e  z  p r o d u k t j ą  I p r z e r o b e m
k r a j o w y c h  s u r o w c ó w  w ł ó k i e n n i c z y c h

0d  roki i 843 istnleia

Wileitkin
uL TATARSKA 2G

H e b l e
jau a in * , syp ia lń*  1 ga- 

bln*fow8, kr»oensy, 
sto ły , 8Bnfy, łó tka. lt,d . 
W fk w ln in a , M ocnn, 
N I E D R O G O ,

2? M ś n i  WlfSSiai'. 
i N A  R A T Y .

NA!»Ł-«ZtY KOśfOSCi.
8324

P R E N U M E R A T A  ROCZNA 5 7 t .

Redakcja Adm inistracja: W ilno, Św . Jacka 2, telelori 7-15 
K onto w  P. K. O . Nr, 81.723.

0
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Bcchaiter-rzeczoznaw.
obeznany ze spraw am i 
podatkow em i organizuje 
księgowość d o k ładną  i 
uproszczoną według syste 
m ów  nowoczesnych. — 
Udziela lekcyj w zakresie 

buchalterji bankow ej, 
handlow ej i przem ysło 
wej. Moniuszki 38. m 1.

LnKata
k»p italiku najlepsza i nrj- 
pewniej8za: Jedyna pol
ska placówka dobrze pro
sperująca na 2 powiaty, 
przyjmie wspólnika z ka
pitałem 2,5—5 tysięcy zł.
W spółpraca niekonieczna  
lecz mile widziana. Z g ło 
szenia do Admin. ,Kurj. 
Wil." Jagiellońska 3, m. I 

pod .O ficer emeryt.*

Maszynistka
p o s z u k u j e  po sae fy
jak również może być an
gażowana do biura na ter
minową pracę, również 
wykonuję różne prace w 
domu po b. niskich cenach  
Ła»k*we oferty do Adm. 
„Kurjera W ileńsk." pod 

„Maszynistka"

Do wynajęcie
od zarax

mieszkanie
z 3 i 4 pokoi ze w szelkie- 
mi wygodami odremonto
wane przy ul. Tatarskiej 
Nr 20, w ejście frontowe 
dow iedzieć się tam ie u 

w łaściciela.

Do wynajęcia
mieszKanie

6-dopoko jow s ze wsnv&t- 
kiemJ wygioda.nń, u l Za- 
w alna 10. Dowiedzieć się 

u aozorcy

Panna

Z pow»du wyjazdu ciprze 
dam  folw ark z calem za- 
buouw aniem , 45 ha. zie
mi ornej, 15 ha  lasu, 
oraz m łyn wodny (nowy). 
Dowiedzieć się fol. Pun- 
ipełko poczta Ndwo. 
Sasięciany p. Karm uk, i

p o s a d y
kasjerki, bufetowej l u b  
ekspedientki. Posiada kil- 
kaletnią praktykę, może 
złożyć kaucję. Cferty do 

„Kuijera W ileńskiego1'

POSZUKUJĘ
[Lekarza, um iejącego piec 
ciastka na  w yjazd do 
Kowna. Oferty składać 
•piśmiennie. L iteracki z nu 
łck 11. Bizokaiłe. dla

Iwaniowskiego.

D O K T O R
}*

Piotrowicz-JiiFCzeiif-o
D r  J B e n s a z le in

Ordynator Szpitala Sawicz 
shoroby akórne, weuery- ) 

czne i m oczopłciow e  
przeprowadziła aię

W ileńska 34, 11 piątro 
Przyjmuje od 5—7 wiecz.

Or. Zeldowicz
Choroby ■korne, wener.r 

narządów moczowych, 
od g. 9— 1 i 5—8 wiecz.

Dr.ZeldowIczowa
Chor, kobiece, wenerycz
ne, .narządów moczowych 
od g. 12— 2 i 4—6 wiecz
Mickiewicza 24, lei. 277

W ybitny

p e d a g o g
wyjedzie na kondycję.
Specjalność: matematyka. 
łacina i hiatorja z z»kre»u 
8*u klas Przygotowuje 

ekmernietó w.
Juljan Suraż*»ki. Wilno, 

ul. Kijowska 6, m 6, 
t e ł .  2 54

I
p r z y j m u j ą  o d  9  d o  7 w U ł  
ulica Y  ^KiMOWA ?, m. t 
W.- P Nr 69. S M ;

3-pokojc.we
mieszkanie

n a  parte rze  ze wbaysł- 
!kiemli wygoiaanji, ładiu 
odrem ontow ane ■ do wy- 
uajędia. Dowiedizieć się u 
dozorcy, K ałw aryjska 31

SprzeciaD] pianino
w  d o b r y m  s t a n i c

ul. Gimnazjalna 10— 2

Sa^zedule
się dom  nowo w jbudow a- 
ny, /-autek Bystrzycki l2u

T A 0E U 5Z  Ł 0 P A L E W S K I. Czy s ę  oplac ? \  nuż n e zn;uj "zio

A R T Y Ś C I .
(N owela).

Po w ybudow aniu  kolei cukrów mn 
.szyblco zaczęła się rozrastać  i dx4 Go- 
łtjbicwa przybyw ali  wciąż nowi ludzie. 
Znalazło się nuędzy nim kilku, k tó 

rzy zupełnie zaćmili organistę Garbo- 
wicza, jedynego bądź co bądź praw- 
dziiwego w osadzie m uzyka. Aż z P oć 
nania przyjechał na m ajs tra  wurszta 
towego jakiś Hincke. Ten, .jak się 
wkrótce okazało, uimal grac na 
skrzypcach i też z nul.

Garbowicz narazie  m e  był zazdros 
ny: organy to organy, a skrzypce to 
skrzypce. Jakież porów nanie  może 
być między iem i in s t ru n n i i ta m i1’ 

Przyświadczył m u w tern dzw on
nik Benedykt. Może się chciał przypo 
dobać organiście, ale wyglądało na  to, 
że mówi z przekonaniem :

—- Każdy pastuch  potrafi na iem 
tnibj na skrzypcach) rzemprflić. Or 
gany  to jest rzecz ś v  enla, a sk rz ,p cy  
—chłopska.

Po nam yśle dod ti:
—  T ak  samo i dzwony chociaż 

nii m uzyka.
Mała to była pociecha dla Ga-bo 

•wieża, alce zawrze pociecha. Już w te
dy czul w yraźnie z tego kto i jak mu 
się  kłaniał w Gołębie w e '  źe  4 u d .d e  za
jęci są Hinckem.

C o .się bow iem okazuje: U u przy 
bysz, szwab p raw d/,w y , m mo że po 
polsku mówi, umii grać n etyłko na 
skrzypcach, ale i na Hec e, i jesze/e 
ua klarnecie, i —  powiada —  umie 
leż na kontrabasie. Może to mo.vić, 
bo w Gołęb ewie kon trabasu  ni;-ma 
i n ikt go na  łgarstwie nie przyłapie. 
A zwalił się do Gołębiewa z całą ro 
dz na: z żoną czworgiem dzieci. N aj
starsza córka, już zamężna nn; mi 
Święta przejechać. I każde z (izicu na

czemś gra, wszystko to artyści, ..nie 
m uzykanci, ino m uzvcy“ , jak  się chet 
p' sam Hincke. Nawet dwaj jego n a j 
młodsi synkow-e, bl źnięta siedmif)- 
letni, też n a  m aleńkich skrzypecz- 
kach pitolą.

I w :eczorami z okien domu, gdzie 
m ieszkają Ilmckowie, płyn e na ’ały 
Gołębiew m uzyka. Lndz'e p rz y d a ją  
tam, aby posłuchać. Nit jest lo m u 
zyka ani do tańca, ani. do róża ma 
chociaż owszem, ładna. Przez okno 
widać, że w dom u grają po irzy albo 
cztery osoby razem, każda prze i so
bą m a pulpit, a na pulpicie nuty. lest 
to m uzyka raczej sm utna niż wesoła, 
m uzyka, przy k tórej człowiek la iwo 
w pada w zamyślenie.

O tych koncertach  u łłinoi: go 
mówi s ę teraz w osadzie, we dw rzn
i w cukrowni. Któregoś wieczora 'przy
cłiodzi do Ilinckego sam dyrek to r 
Radwińskii i słucha dobrą  godzinę 
P ó ź n e j  zaczyna tak

—  Wiie pan co, panie H incke0 
A tnożebyśmy tak założył' przy1 fa b iy  
ce orkiestrę?

Majster odłożył z powagą krzypce 
i rzekł:

- Można, panio dyrektorze
—  Nauczy pan paru  zdolniejszych 

a instrum enty  jakoś s ę znajda.
—  Smyczkową ■orkiestrę n a j ła t 

wiej możnaby założyć. Początek już 
jest, —  i Hincke z d iuną wskazał na
Swoją ru d /  nę. Radw n i s k 1 skinął
wa.

Nie za cicha będz - jeżeli, same 
skizypce?

—  Nie, panie dyrektora®. Oprćn./ 
kilku skrzypiec pow inna b \e  w :oIJj: 
czela i kontrabas.

Hm, sprowadzać to wszystko?

pan ludzi, co będą umieli obchodzić 
sie ze smyczkiem

Hincke —- chy tra sztuka posta
nowił wyzyskać okazję 1 ub 'ć  przy 
tern własny inteies. Mówi przeto cło 
b itn ie :

—  Moja córka nieźle gra na -wio
lonczeli. Posiada własną.

—  (idzież ona jest? Nie widzę jej 
lu taj.

—  Mieja córka została z mężem 
w; Poznaniu.

—  To napisz pan do niej, m e n .  
przyjeżdża.

—  Ona nie może teraz opuścić m ę
ża, bc on jesi bez posady.

Dyrektor w yjął cygaro. H ncke u- 
przejmie, ale bez pośpiechu podał za
pa łkę  Ręce m u jednak  trochę drżały ■ 
waży się teraz sp raw a niebylejaka. 
Niewiadomo tylko, co na to p o w ’e 
Radwntski. A Radwański milczy, p u 
szcza kłąb dym u i wreszcie wzdyenu:

Szkoda. To chyba z naszej orkiest
ry »ic n e będzie.

l l in rk e  jest oburzony, że dyrektor 
tak prędko się cola. Taka głupia rzecn  
posada dla zięcia, posada w cukrow 
ni —  i cała rodzina będzń razem. 
Rzuca n& szalę jeszcze le słowa:

- Mó j /  ęć jest c.hem!kn>m. Ma 
dobre świadectwa

Aha, -— m rukną ł  dyrek tor i d a 
lej ćmił cygaro.

P an i  Hincke słyszała rMą rozm o
wę w sąsiedn J u  jMikoju. Serce bilo jej 
niesi>okojnie. Roiuni ala intencje m ę
ża —  i że się tak s/rząśliw  c składa z 
tą orkiestrą . Dalby Bóg. żeby s ę to 
udało. Opnśeiła ręce z robótką ru  ko 
lana (łiaitowaia sukienny jiokrow ec 
do mężow-skieli skrzypiec) i westchnę
ła ku niebu.

Rozli-gł s ię  znowu głos dy rek. ora:
— Myśli pan, żt w cukrowni zn a

lazłoby się dla niego 'miejscy? o
Di od pana dyrek to ra  zależy, W; 

szepnął dobry ojciec. Uczynił pauzę 
i wypuść ł ostatni p o e sk .

—- Mój zięć gra również na  kontra 
basie i m a własny instrument,

Radwm ski nagle roześmiał s:ę i 
wstał z krzesła z takim hałasem, że 
pani H incke  ścierpła: „wszystko str a 
conę“ , pomyślała.

—  Więc dobrze: napisz pan do 
zięcia niech zabiera żonę i kontr  iba- 
i niech przyjeżdża. Jakoś się to zrobi 
Ale za orkiestrę  pan jest odpow e 
dzialny.

—  Będę się starał, pank- dyr-‘kto 
rze, —  przyrzekł wzruszony do głęł i 
Ii incke.

Jakoż postara ł się wr istocie. Po 
tygodniu córka z. mężem była juz w 
Gołębiewie, a majster w pocie czoła 
kształć ł nowych artystów, którzy : 
ocho tn ika zgłosili sie do orkiestry. 
W iadomo było zresztą, że ci z czasem 
dostaną podwyżkę Mieli oni grać dru 
gie i trzecie skrzypce. Jednak  m ino 
to że sił nie żałowali, nauka  szła im 
niesporo. Zgrubiałe od pracy palce 
niezgrabnie plątały  się po strunach  
i n ’e. um iały dać .yobie rady z deJka t  
nym  smyczkiem. A nu ty?  Teraz do 
piero ocen li wysoki kunszt Gs.rbo 
w ,rza

Tan za '-  przysfuch w a ł  się niekie
dy lekcjom i próbom, by potem prze 1 
ludźmi natrząsać  s ę z Ilinckego. 
W tedy i proboszczowi zdołał się w re
szcie odciąć:

- Ja  fałszuję? To niech ks ądz 
posłucha jak lo u ilinckego pięknii

’1 u potrzebne są trąby.
Majster nie oponował, chociaż nu 

instrum entach  dętych mało się znał. 
Otwarcie to wyznał panu d y re k to ro 
wi.

Mniejsza o to. Powiedziano « i‘. 
już o jednym grajku, który służył w 
orkiestrze wojskowej. Będzie pom oc
nikiem m agazyniera i wszystko nu 
urządzL

A gdy przybiły ł l ineke odchodzą. 
Radwmski rzucił za nim odnicchce- 
nia:

—  Z pańskiego zięcia jestem za
dowolony. Owszem, zdolny cłiem k.

Te słowji mus ał Hincke w eliMroć 
razy pow tórzyć- w domu. gdzie wy 
słuchane zo.->tały z rozrzewnieniem i 
zachwytem, a patii Hincke wzniósł 
szy oczy ku niebu, rzekła:

-- Niech Bóg błogosław1 naszego 
pana dyrektora

I oło któregoś dr.ia w osadzi? i da 
lego poza nią, aż w Nov,ryeh Budach 

w Suchodębiu usły-szeli ludzie p ró b 
n e jłosy dętej orkiestry. Przeciągłe,

ęFSiją.
No lak! Garboy cz miał rację: Ibi 

wielu próbach okazało się, żę ork 'e  
stra smyczkowa nie posiada w Goię- 
biewie w arunków  rozwoju, a człon 
kaw  rodziny Hinckego wystarczało 
zaledwie na kwintet. IP ncke  gryzł się 
i martw:’!. Radwiński zato już n :al 
inny plan w zanadrzu.

— Miałem rację, —  rzekł któregi 
dnia - smyczki są za c:«hc w orkic 
slrze. Dolire to u puna w m ałem  m ;e 
szkaniu. Co innego pod golem n ie 
bem, naprzykład  w czasie procesj .

to naprzennan  urywane, dosńdne po 
m r u k : kornetów, wycie waltorn, i tu 
by —  to wszystko wielki re jw ach wy
wołało w Gołębiewie. Zdębiały p rze 
rażone w róble w dworsk m sad Ce a 
wrony, gnieżdżące się w top Jach  
przykośrudnych, z wielkim lam ntem 
umykały  iv pole. Garbowicz, usłyszaw
szy la> potężne dźwięk , zbladł i z t 
drżał

O, tak: z taką orkiestrą  nie jemu 
iść w paragon. Nawet głuchawy Bem 
dykt  .z podziwem wykręcił głow-e, po 
patrzy ł na  organistę dziwnym wzro
kiem i n :c już nie powiedział ną. po 
cicchę. Znaczy się: duchy w m'* rh! 
Garlłowieża nagle ogarnęła złość:

—  No 1 cóż? Zharaniałeś, dziadtt . 
Nie słyszałeś to nigdy-, jak  na trąbach 
hałasują?, J

—  Słyszałem,— powiedział dzwon 
nik —- ale to już ba~dzo dawno było. 
Musi ze sto lat temu

Organista zaczął się zgryźliwie 
śmiać.

—  Ho, ho, bo... Sto lat . Jużeście 
Benedykcie na stare lata rachifuek cza 
su zgubili. I ja z takim  głąbom o mu 
zyee m am  gadae Szkodu słów.

I odszedł wielce poirytowany. Be 
nedykt został pod szkołą, pustą o tej 
porze, gd -ie ćwiczyła się orkiestra. — 
Kapelmistrz młody jeszcze mężczyzna 
w długich hutach i granatowej kurtce 
miotał się od jednego ucznia do d ru 
giego i sam pokazywał na każdym in
strumencie jak grać należy Klął przy 
tein po polsku i po rusku dla dodania 
sobie pow-agi Tromboniści nadymali 
się do siódmego potu, oczy im wyła
ziły z orbit, ale cóż kiedy te psiekrwie 
trąby- jery-chońskie nie tak się odzyw a
ły jak trzeba i jak nauczyciel uczył.

Najwięcej zmartwienia tniał puzo 
nista, bo m u puzon co chwila w rę 
kach się rozlatywał na składowe czę
ści, które trudno było złożyć. Dyrygent 
wsuwał ru rk i na  miejsce, popisywał 
się pięknie zagraną gamą. a oddając 
trąbę muzykantowi dogadywał:

—' Złodziejskie u ciebie ręce, swo
łocz. Tobie krowę za ogon ciągać i w 
tyłek jej dmuchać, a nie na  puzonie 
grać...

A gdy muzykusy przypochlebnem 
rżeniem witali ten dowcip, mistrz kar 
cił za poufałość:

— Niema czasu na śmiechy . Pan 
dyrektor kazał grać, tak grajcież, su
knię- dzieci A nie —  to won do b u ra 
ków zpowrotein.

Więc znowu rozlegał się rozdziera
jący uszy harmider, yvzdymały się po 
liczki uezuiiów i krew- nabiegała do o- 
czu. A  Benedykt słuchał za oknami, i  
uznaniem kiwając głową. Dawno za 
niierzchle wspomnienia, obrazy z wła 
snego a jakby innego już życia b u 
dziła ta grzmiąca muzyka. Jak  to się 
kiedyś nazywało? Miał na to nazwę, 
słowo uroczyste, ale zawieruszyło się 
gdzieś w niepamięci.

( D o k .  n n s ł . J .

W ydawnictwo „Kurj*r W iień«ki‘‘ S -k a  i  ogr odp D tukarnia  „Z olci" , W ilno. ul. S-to Janaki 1, te! ł  4b R e d a k to r  u d p u w ie d z ia ln y  W ito ld  K lw Ł li .

C Z A R  J E J  O C Z UDZIŚI C iidowiii Rapsodja Dwóch Serc wysnutą pr/ez Janet 
Gaynor i Charles Farrela -w najnowszym m jpoiężn. filmu

Wspaniało wystawo!  Wzruszają,  a treści  Piękni muzyka i piosenki l
N a  SCENIE Solista Bi tetu Królewskiej Opery w Belgradzie  Cyryl Jai.uszkow.skl z p . i t ne rką  Erną, oraz 
Chór raw ellerslw  J. Ś w l e l c r h o w s k i f  £ 0 .  Foca tek >ear.tćv e gedz  4, 6, b i It.ej,  w niedz  i święta o Z-ej 

O d  Soboty  „ ZEM STA TONGri" — echa tajemnie chińakiego Łw«rt- .u San pran a o___________ __

D C 7 n ń M I I I  /Putiowka w żyźń— \
(D ro g a  do ł y d a /

DZIŚI Najnowszy film prod. SOWklnO 
W MOSkwIC, który uczynił przewiót
w w szechświatowej kinem atogiefji p t. - — . -  , . ,
R e z l e r ) ,  genj.tnego M ir Ołajc E kka. Ł jaiO gl W języK U r o s y js k im . Film, fetory zaciekaw, wszystkich
NAL PROGRAM: A T R / K C JE  IDZWIĘKCM ;£ . — Początek o god- 4. b. 6 i 1 '5. W sob. - edr. o godz:. Z-c?

U ś n i U i i D i  M A P OfKSfAŻE— 5TUDEKT
n  a "»| L w s g i f  «  S fc.IB IfT M  NAD PROGRAM: Urozmaicone dodatki dźwiękowe
r  A W l r l l  n A  I P i l 1 I® Początek o godz.  4. 6, 8 i 10” 15, w dnie świąt,  o 2-ej

Ceny nejnlższe w Wilnie: Parter ma wszystkie seanse cd gr.
D 7  1 Ś ! mml t y t  z udziałem gwi azdy  ekrsnu K a t y  d e  N a g y .  d wi e . n r  muz.  t * n e

Przepiękna operetka | «  S j  ^  | ^ |  Y  Ty ki i  K a l m a n 9 .  Ciekawa treśćl  P rzepyszne  zdjęcia! . «ncel  Sp.ev

Dziśl W ielki podwójny program! 6 g w .z d  w jednym seansie: Iw an  P-tfCWlCZ, M ery G lO ly, SAbrlOl

choroby •kótne, wenerycz
ne i m oczopłciowe

M ick iew icza  23, m . 5
przyimujc od 9— 1 i 4— &

Z.  W. P

4


